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WYDARZENIA LOKALNE

PO LSK A  
ZŁO TA  JESIEŃ

K apryśne lato m am y ju ż  za 
sobą. Zaczęła się jesień, a p o ­
czątek je j by ł w spaniały. C iep­
ło, pięknie przygrzew ające sło­
neczko, lepiej b y ć  nie m oże. 
W takiej to pogodnej scenerii 
przyw itano jesień  na osiedlu 
K ościuszkow ców , na scenie 
przed M ARK ETEM  SM. Im ­
preza odbyła się 22 września 
w  godzinach od  11.00 do 17.00. 
K onsekw entnie, raz w  m iesią­
cu  odbyw ające się tu koncerty  
są w ynikiem  działalności T o ­
warzystw a M iłośników  Ziem i 
Sw arzędzkiej. Na długo przed 
godz: 11-tą estrada od strony 
technicznej była ju ż  przygoto­
w ana a aparatura dokładnie 
sprawdzona. T o dobry  zwyczaj 
w szystkich  im prez p rzygoto­
w anych  przez Januarego Zara­
dnego.

Punktualnie o  11-tej nastąpi­
ło  pow itanie gości oraz krótkie 
zaznajom ienie z treścią spek­
taklu. P otem  ju ż  nie by ło  żad­
nych  przerw  z w yjątkiem  tych  
oczekiw anych  przez dzieci, 
podczas k tórych  odbyw ały  się 
konkursy. I tym  razem  nagro­
dy ufundow ane by ły  przez 
M ARK ET SM. Bardzo cieka­
w ym  punktem  program u był 
w ystęp duetu PERPETUO 
M OBILE. Zaskakujący jak  na 
dzisiaj zestaw instrum entów. 
P odobno nie m a takiego dru­
giego duetu w  P olsce, co  zm u­

sza do refleksji, jak  szybko 
świat m uzyki się zmienił. Jesz­
cze nie tak dawno gitara i m an­
dolina stanowiły prawie nie­
rozłączną parę. Duet PER PE­
TUO M OBILE zaprezentow ał 
bardzo szeroki w achlarz m uzy­
ki k lasycznej z bardzo różnych 
okresów . W ystęp był dużym  
zaskoczeniem  dla publicznoś­
ci, zaskoczeniem  bardzo m i­
łym . T ego dnia rów nież po raz 
pierw szy na scenie osiedla K o ­
ściuszkow ców  gościliśm y ze­
spół SW EET BAND. Ten bar­
dzo dośw iadczony i n iezw ykle 
sym patyczny zespół m a ju ż 
w  sw oim  dorobku artystycz­
n ym  piękną kasetę, której nie­
stety tego dnia nie m ożna było 
kupić, czego niektórzy słucha­
cze bardzo żałowali. W spania­
ły, bardzo m elodyjny repertu­
ar. piękne m uzyczne opraco­
wania każdego utw oru stano­
w iły  dobrą opraw ę dla popisów  
w okalnych. Barbara K osow s­
ka poza śpiewaniem  prow adzi­
ła rów nież miłą konferansjer­
kę, której dow cipny charakter 
w szystkim  przypadł do gustu. 
O czyw iście i na tej im prezie nie 
zabrakło reprezentacji utalen­
tow anych  dziew czynek ze 
Swarzędza. Tym  razem  w ystą­
piły  Aleksandra Jaśkowiak, 
Ewelina Toś oraz Taida-Cyn- 
tia. Ktoś kto słyszy je  pierw szy 
raz musi być  bardzo m ile za­

skoczony ich w okalnym i m oż­
liwościam i. Ktoś kto ma okazję 
posłuchać je  częściej na pew no 
zauważa ich stały i szybki roz­
w ój. N ieodparty w niosek nasu­
w a się sam. Są pod bardzo dob ­
rą opieką. M łodzieżow e apety­
ty  na pew no zaspokoił w  dużej 
m ierze zespół UNIKAT, k iero­
w any przez Piotra Bugzela. 
Pan Piotr posiada piękną opra­
w ę chórkow ą, którą gwarantu­
ją  m u Joanna Bugzel i M onika 
Paluszkiew icz. Każda z tych  
pań jest rów nież doskonałą so­
listką. Tym  razem  ja k o  solista 
wystąpił rów nież January Z a­
radny, który poza tym  całość 
prowadził, łącznie z konkursa­
mi. Na k on iec im prezy dow cip ­
nie zauważył: "M am  dla państ­
wa dwie w iadom ości. Jedną złą 
a drugą dobrą. Zła to taka, że 
zabawa dobiega końca. Druga, 
ta dobra, to zaproszenie na 20 
października” .

W ielkie braw a dla T ow arzys­
tw a M iłośników  Ziem i Sw arzę­
dzkiej za to, że na osiedlu K oś­
ciuszkow ców  coś w  tem acie 
kultura się dzieje. Coś miłego, 
sym patycznego i dobrego 
z czego każdy jeżeli m a na to 
ochotę m oże skorzystać.

Proszę bardzo... 

dziękuję bardzo.
Renata Z.

PRZECZYTANE W PRASIE LOKALNEJ

KRZYŻ 
W SKLEPIE ?

P rzy u licy  D ąbrow skiego, 
tuż obok  skrzyżow ania z ul. 
K ościelną znąjduje się drew ­
niany krzyż. W okół kzyża jak  
grzyby  po deszczu rosną paw i­
loniki handlow e. Czy nie budzi 
to protestów  starszych m iesz­
kańców  Jeżyc?

-Ja, panie, w prow adziłam  się 
tu w  1946 roku i ten  krzyż ju ż 
stał, ale po drugiej stronie uli­
cy- opow iada starsza w iekiem  
m ieszkanka kam ienicy  przy 
ul. D ąbrow skiego. -N iedługo 
potem  przestaw ili go, w  m iejs­
ce, gdzie stoi do dziś.

Lokatorom  nie przeszkadza, 
że krzyż staje się ostatnio 
w  otoczeniu  św ieżo pow stają­

cych  sklepików  ledw ie w idocz­
ny.

— Paw ilony buduje w łaści­
ciel pobliskiego sklepu odzie­
żow ego. A  on o krzyż dba. 
Przed rozpoczęciem  budow y 
specjalnie go podw yższył-m ó- 
w i Radosław  Piotrow ski.

E kskluzyw ny sklep odzieżo­
w y  "C alisia” , który  m ieści się 
tuż obok  placyku  budow y 
w  m om encie naszej w izyty tam 
by ł zamknięty, a m ieszkańcy 
nie za dobrze orientują się 
w  pow ikłanych  stosunkach 
w łasnościow ych. Jedni tw ier­
dzą, że p lacyk  z krzyżem  jest 
w łasnością pobliskiej parafii 
Najświętszego Serca Jezusa

i Św . Floriana. Inni m ów ią coś 
przeciw nego:

- Nieprawda to jest teren 
pryw atny, ale fakt, że ziemia 
kościelna jest tuż ” za m iedzą”

W parafii przyznają, że spra­
w a należy do skom plikow a­
nych: -Najprościej m ożna to 
u jąć w  ten sposób, że połow a 
działki należy do K ościoła, 
a połow a nie. A le paw ilony ha­
n dlow e pow stają za naszą w ie­
dzą i zgodą.

Czyli w szystko jest w  porzą­
dku. Co najw yżej w idok zabu­
dow anego krzyża m oże razić 
jakiegoś nadw rażliw ego prze­
chodnia.

Pawilony handlowe wokół 
krzyża mogą kojarzyć się 
z handlującymi w świątyni. 
Tych, jak mówi Biblia Chrys­
tus wygnał. Pawilony przy ul. 
Dąbrowskiego nikomu nie 
przeszkadzają.

”EXPRESS POZNAŃSKI”
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Radio RMI 
dla Swarzędza

+  "Składam y kwiaty pamiętaj*1; 
o ludziach, którzy stali się ofiara*® 
jednego z najbardziej tragiczny*® 
rozdziałów w naszej historii” - P° 
wiedział wiceprezydent Toin^2 
Kayser przy kamieniu Katyński*1 
podczas uroczystości 57-mej r°cZ’ 
nicy agresji sowieckiej na PolsK° 
Po wspólnej modlitwie pod prze*'0' 
dnictwem ks. Włodzimierza Kop®1' 
skiego przedstawiciel Związku S? 
biraków przyznał łagierniko'*® 
akowcowi zesłanemu na Sybe^ 
Józefowi Zagórskiemu Honorowi 
Odznakę Sybiraka. Kwiaty pod kj* 
mieniem katyńskim przypomni®” 
jednocześnie o inicjatywie budów 
pomnika Związek Sybiraków i St°j 
warzyszenie "Katyń”  w Poznani® 
zawarli w lipcu porozumie*1®: 
o współpracy w jego budowie. P 
tej pory jednak władze miejskie i*e 
wyraziły zgody na lokalizację P®j 
mnika przy ul. Fredry. Zdanie* 
Sybiraków władze miasta nie eh" 
budowy pomnika w pobliżu por*® 
mieckiego zamku.

★  Podczas dzisiejszej sesji rad' 
miejskiej Poznania radni zapozn* 
się z poprawkami, jakie do statut 
miasta zgłosił prezes rady minis* 
rów. Zadecydowali też o wystąp1® 
niu do Trybunału Konstytucyjne! 
w związku z zamrożeniem staw® 
podatków od nieruchomości w Pr® 
jekcie przyszłorocznego budżet® 
Według wiceprezydenta Poznał*
- Tomasza Kaysera jest to niezge® 
ne z konstytucją. Rada znoweliz® 
wała również budżet miasta p*®e ‘  
znaczając 45 miliardów starych z* . 
tych na budowę trasy średnico'*'® 
oraz ponad trzymiliardy na rem0® 
ty węzłów ciepłowniczych w szk® 
łach i szpitalach. Trasa średnico'® 
zdaniem wiceprezydenta Ryszal*’ 
Olszewskiego powinna być odda® 
do użytku do końca roku. Dzi*T 
rozbudowie skrzyżowań i sygn®* 
zacji świetlnej arteria powinna z a ­
cznie zmiejszyć natężenie ruc® 
w centrum. Radni ustalili także * 
wy wzór herbu, pieczęci i flagi **? 
sta. Herb Poznania będzie zwi® 
czony gotycką koroną z czasów 
zimierza Wielkiego, zbliżoną 
pierwowzoru. Autorem projek  ̂
herbu jest Jerzy Bąk. Decyzją f®- 
nych wykorzystanie herbu mia* 
nie będzie wymagało zgody rad!

★  W  Kiekrzu zakończy! się Pief,( 
szy Krajowy Zjazd Delegat® 
NSZZ Pracowników Policji. U*®! 
tniczyło w nim stu delegatów z c® . 
go kraju. Związek zrzesza p°ntf 
6000 osób w 46-ciu jednostkach , 
renowych. Podczas obrad, delefc'8.

* 5Jerzy Stańczyk - komendant .
wybrali nowe władze organiz® 
Jerzy Stańczyk - komendant gŃ 
ny policji - podkreślił w czasie SP®,
kama z delegatami znaczenie pi 
cywilnych pracowników po1
Związkowcy uchwalili także 
ny w statucie, m.in. przeniesi®
siedziby związku z Katowic do 
szawy.

W
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Wspólna rządu i samo- 
Porci te9 't° rialneg° nie osiągnęła 
g0 ^urruenia w sprawie rządowe-
0 nowelizacji ustawy
tas a flf i  ^  która reguluje również 
znan' ’unkcjonowania władz Po- 
tr2„ Rozbieżności dotyczą
nij . kwestii - propozycji odebra- 
"'łas SStom prawa do prowadzenia 
„raf.npg° zasobu godezyjno-karto-
1 2rn̂ neg°> komunalizacji dróg

w sposobie finansowania 
UczPanościami gmin miejskich. 
W n w T ^ c y  w obradach komisji 
i prezydent Poznania
Po]f?®wodniczący Związku Miast 
itlaJ ? c“  • Wojciech Szczęsny Kacz- 
taadi t ' p°wiedział, że propozycje 
-rnliz ,.°dejście od polityki decen-
Wa ,2aC'a’ czemu służyć miała usta

fda .miasta_Ł "
” Jeszcze

miastach. Samorządowcy bę- 
iv usfSZCZe negocjować zmiany 

tawie, które na początku po- 
rozpatrzeć ma rada mi-

o snlSl^st,lie doniesienia prasowe
^ f/e d a zy  MPT i ich rychłej pry- 

są nieaktualne” - poinfor- 
T0m at wiceprezydent Poznania 
nja asz Keyser. Pod koniec sierp- 
nistr'V*adze nuejskie ustaliły z mi- 
, ~ em Współpracy Gospodarczej^ag—- ■ż6 ?6tanicą - Jackiem Buchaczem, 
Hi6 2,nieczne jest doprywatyzowa- 
pr0Cpargów. Musi to być jednak 
tpy ®s stopniowy i poparty konkre- 
skich '3r°gramem rozwoju poznań- 
r^y/1 .targów. W Poznaniu rozpo- 
"'ien ^ kolejne imprezy wysta- 
talnn Cze ‘ niiędzynarodowe targi 
lop Przem ysłowe Polagra 96, sa- 
tcity„e . niki pakowania i magazy- 
v»a ania Taropak i krajowa wysta- 
jest°Sr°dnicza. Tegoroczna Polagra 
r'>zoufJwiększą z dotychczas orga- 
fif^^hych - wezmą w niej udział 
Utocz*,i ^  Państw. Targi otworzył 
r°tai t”Ĉe wicepremier minister 
Po j. j Wa Roman Jagieliński, który 
* cli; ddniu spotkał się w Poznaniu 

®nntkarzami.

la ^ ancusko-polska wyższa szko-
kornl' V̂ c*1 technik informatyczno 

'stajjjptaacyjnyoh w Poznaniu zo- 
Ćzio o zńkwidowana. Szkoła nie bę- 
r\ys ^tayjmować studentów na pie- 
stU(jp r°k, czyni też starania, aby 
Czyę nc' wyższych lat mogli ukoń- 

w innych uczelniach. 
2ycl„ p°m°gł.y nawet rozmowy pre- 
Ćziaj ów Polski i Francji”  - powie- 
W rart^111 Prz°óstawiciel miasta 
Szkołv 16 fundacji prowadzonej 

s ~J^°iciech Kulak. Jego zda- 
|ialCo ik^ta nie może istnieć dłużej 
cięto .^Ptatna. Przed rozpoczę- 
brajj Pku szkolnego okazało się, że 

dla szkoły pieniędzy. Do 
l o t n i a  szkoły potrzeba około 
PoryiPbdw złotych rocznie. Do tej 
ly z f,, Ł‘ntadze na ten cel pochodzi­
m y  nK fcj i, w skład której wcho- 
zPaoiaDok władz miast Rennes i Po- 
cusjjip y raz Bretanii również fran- 
AlCat koncerny : France Telecom, 
[dfo, ‘ 1 Buli. Polski przemysł in- 
dorn,,„^Czny reprezentowała Tele- 
GłC^kaóia Polska SA. 
p0>vych przyczyn4 kłopotów finan- 
^ajicu«,i-,̂ Cze n̂i jest wycofanie się 
r̂a^cu^1Ch koncernów z fundacji.

^^adniają swoją decyzjęKlł-1 VVla7VX«rr,— ________ 1ski6j tazywaniem się strony poi- 
2,lańskiUrnowy' ^  tej chwili w po- 
dracow^, '?zkole trwa narada jej 
Cl Uczpij^kPw dotycząca przyszłoś-

dr^K1̂ 111 wrogiem poznańs-
Makr nych handlowców jest fir- 

2? sPotkr 9ach and Carry - uznano 
» ego y.amu czlonków Wojewódz- 
2 Wład̂ eszen ia  Handlu i Usług 

i radnymi miasta.
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KOMANDOSI 
W SKANSENIE

Nie jest tajem nicą, że w  osta­
tnim  czasie po naszym  kraju 
w ędrują grupy przestępcze ro- 
syjskojęzyczne.

Ok. 10 dni tem u policjantom  
poznańskim  udało się zatrzy­
m ać grupę obyw ateli z Ukrai­
ny, którzy posiadali przy sobie 
broń. W obec zatrzym anych sąd 
zastosował tym czasow e aresz­
towanie. W nocy  z 18 na 19 
września, policjanci poznańscy 
zatrzym ali kolejną grupę oby­
w ateli Ukrainy, w śród nich p o ­
szukiw anego za zbrodnię. Za­
trzym ani rów nież posiadali 
broń. Policjanci ustalili też, że 
w  jednej z podpoznańskich 
m iejscow ości w  hotelu ma 
przebyw ać pozostała część 
grupy m ająca na celu dokona­
nie napadu z bronią w  ręku 
i materiałam i w ybuchow ym i 
na ukraińskich biznesm enów . 
Grupa ta miała znajdować 
w  sw arzędzkim  hotelu w  Skan­
senie Pszczelarskim .

Ok. 8.00 rano 19.09 na teren 
Skansenu zajechały policy jne 
sam ochody. W skład grupy p o ­
licjantów  w chodzili funkcjona­
riusze kom panii antyterrorys­
tycznej. Inform acje bow iem  
były w iarygodne a zanosiło się, 
że akcja będzie nader niebez­
pieczna. Zarów no poznańska 
jak  i każda inna brygada an­
tyterrorystyczna odnosili suk­
cesy dzięki szybkości działania 
i zaskoczeniu przestępcy. B łys­
kaw icznie policjanci znaleźli 
się w  pokojach  gościnnych 
i szybko też przem ieścili gości 
hotelow ych  w  jed n o miejsce. 
Działanie policjantów  było 
zdecydow ane i rutynowe, nie 
w yróżniało się n iczym  od tego 
typu akcji. Policjanci byli za­
m askow ani w  typow ych  unifo­

rm ach kom andosów . Jedna 
z pracow nic hotelu zatelefono­
wała do komisariatu inform u­
jąc, że w  hotelu  są m ężczyźni 
z bronią. Przybyli natychm iast 
na m iejsce policjanci od razu 
zorientow ali się, żę m ają do 
czynienia z policy jnym i kom a­
ndosami. Na m undurach k o ­
m andosów  było  w idać napis 
POLICJA. W spólne ju ż  czyn ­
ności policjantów  swarzędz- 
kich  bardzo szybko doprow a­
dziły do ustalenia, że goście 
hotelow i nie są przestępcam i 
a oficjalną delegacją Ukrainy 
na PO LAG RĘ. Jeden z gości 
h otelow ych  w ystraszony zaist­
niałą sytuację poprosił o  lek  
uspokajający, który  m u na­
tychm iast podano. Nikt nie p o ­
trzebow ał ani nie chciał żadnej 
pom ocy  lekarskiej. Okazało 
się, że osoby  w  hotelu  m ogły  
być  przyszłym i potencjalnym i 
ofiarami planow anego napadu 
przez ukraińskich bandytów.

Niefortunny dla policji zbieg 
okoliczności nie doprow adził 
do zatrzymania pozostałej czę ­
ści grupy przestępczej. Z  całą 
pew nością jednak zapobiegł- 
napadowi na biznesm enów . 
K ierow nictw o naszego swarzę- 
dzkiego komisariatu przepro­
siło biznesm enów  z U krainy za 
zaistniałą sytuację. T o  samo 
uczyniło K ierow nictw o K om e­
ndy W ojew ódzkiej P olicji 
w  Poznaniu i w ładze administ­
racyjne. P olicjanci dziwią się 
nagłośnieniu całej spraw y 
i przekłam aniom  przez dzien­
nikarzy, szukaniu tanich sen­
sacji. G orzej by łoby  na pew no, 
gdyby  policjanci nie pod jęli ak ­
cji a w  Skansenie przebyw ali­
by  praw dziw i bandyci albo biz­
nesm eni ze Skansenu zostaliby 
napadnięci. W sytuacji gdzie 
jest m ow a o broni i ładunkach 
w ybuchow ych  policja  m usi 
działać zdecydow anie gdyż za­
w sze zagrożone jest zdrow ie 
i życie ludzkie, postronnych  
obyw ateli i policjantów . Nie 
m a tu różn icy  czy  sprawcą 
przestępstwa jest P olak  czy 
obyw atel innego państwa. Je­
szcze niedaw no m ieliśm y ok a­
zję czytać o zbyt łagodnie dzia­
ła jących  policjantach, których  
dosięgały bandzkie kule. B an­
dyta w yglądem  od  porządnego 
człow ieka nie różni się niczym , 
dopiero p o  sprawdzeniu, prze­
szukaniu w iadom o z k im  ma 
się doczynienia.

Pow inniśm y zacząć się p rzy ­
zw yczajać, że w  dobie coraz 
bardziej brutalnie działających 
przestępców , będziem y m ieli 
coraz bardziej zdecydow ane 
działania policji. I oby  one om i­
ja ły  spokojnych  obywateli.

(LS.)

Dziękujemy za zareagowanie 
na nasze zdjęcia pokazujące myl­
ną informację zachęcającą do 
„zalecanego przejazdu przez 
Swarzędz w kierunku do Pozna­
nia” osób poruszających się z kie­
runku Środa, Kórnik i zdjęcie tej 
dezinformacji. Dzisiaj robimy 
krok dalszy, zjeżdżamy z wiadu­
ktu na ul. Kościuszki i natrafia­
my na kolejną tablicę informują­
cą o „objeździe do Poznania” . 
Myślę, że Czytelnicy tym razem 
zwolnią mnie z obowiązku opisy­
wania dalszej drogi, z której każ­
dy wyjazd na A-2 jest w  dalszym 
ciągu zamknięty i tak potrwa ta 
sytuacja jeszcze trochę czasu. 
Kierowca po sprawdzeniu, że nie 
można wyjechać ul. Dworcową, 
ani przy Zakładzie I SFM, ani 
Zapłociem i Jesionową musi wró­
cić do początku swojej drogi tzn. 
w  ul. Polną. Po uporaniu się 
z tym znakiem zabierzemy się za 
następną anomalię. Zdjęcia już 
są w redakcji! (Ig)
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SPRZĄTANIE ŚW IATA ’96

WSZECHOGARNIAJĄCE ŚMIECI
M inisterstwo O chrony Środow iska objęło  pat­

ronat nad akcją "Sprzątanie Św iata” -” Cleaning 
up the W orld”  po raz pierw szy trzy lata temu, 
czyli podczas je j pierw szej edycji. Zrobiło to 
zresztą w spólnie z M inisterstwem  Edukacji Na­
rodow ej. Jest to akcja w  naszym  przekonaniu 
napraw dę bardzo ważna i bardzo potrzebna. 
Rangę nadają je j w  pierw szym  rzędzie w cale nie 
te tony zebranych papierów  i butelek, które 
smętnie urozm aicały nasz krajobraz, ale przede 
w szystkim  je j w ym iar edukacyjny, to czego dzię­
ki niej ludzie m ogą się nauczyć.

Ma ona zw rócić uw agę społeczeństwa, a prze­
de w szystkim  m łodego pokolenia, na w szech- 
ogarniąjący problem  śmieci. C hcem y doprow a­

dzić do sytuacji, gdy ta akcja 
przestanie być  poprostu  u cze­
niem  się na błędach. T o dobrze, 
że ludzie mają m ożliw ość w y­
jścia  poza własne cztery ściany 
i zobaczenia na własne oczy, 
jak  działają na środow isko. 
Przekonać się jak  ich życie 
w pływ a na otaczający świat. 
A le  to za mało. D latego próbu­
jem y  w zbogacić akcję "S przą­
tam y Św iat”  także o elem enty 
przeciwdziałania i zapobiega­
nia. B y  nie ty lko sprzątać, ale 
m niej śm iecić. Nie używ ać 
dziesiątków  nadprogram o­
w ych  opakow ań. M ieć św iado­
m ość, że taki zostaw iony nie­
w innie pojem niczek  od jogurtu  
nie znika sam. Że plastik, szkło 
i zużyte baterie pow inno się 
w rzuciać do różnych  pojem ni­
ków , by  m ogły  być  odpow ied­
nio przetw orzone. Stąd też po 
dw óch  latach dw óch  pierw ­
szych edycjach  akcji, nie m ów i 
się ju ż  po prostu o sprzątaniu 
Polski, zbieraniu śm ieci i w y ­
w ożeniu  ich.

A kcja  zaczyna być  znacznie 
bardziej rozbudow ana, m ów i­

m y o selektywnej zbiórce śm ieci i m am y nadzieję, 
że co roku będzie rozszerzana o kolejne elem enty 
tego procesu  recyclingu. I właśnie to je j nadaje 
sens i znaczenie, jakie ma dla edukacji ekolog icz­
nej. O bok  Ministerstwa O chrony Środow iska ak­
cję popiera rów nież druga z agend ochrony środo­
wiska w  Polsce, czyli N arodow y Fundusz O chro­
ny Środow iska i G ospodarki W odnej, który  ją  
w  znacznej m ierze współfinansuje. Podobnie jak  
m y w ychodząc z założenia, że takie inicjatyw y 
mają duży w pływ  na światłość ludzi.

Warto rów nież podkreślić fakt, że inny w spół­
organizator akcji, fundacja "Nasza Ziem ia”  pani 
M iry M ejsztow icz została w yróżniona w  tym  roku 
w  czerw cu  na pierw szym  M iędzynarodow ym  Fo­

rum  Edukacji 
E k o log iczn e j 
” E co -M ed ia - 
Forum ” , or­
g a n i z o w a ­
nym  przez 
M inisterstw o 
O chrony Śro­
dowiska, na­
grodą "Z łote ­
go Liścia” , 
którą minis­
ter dał wyraz 
s w o j e m u  
uznaniu dla 
działań roz­
p o c z ę t y c h  
przez fiindac- 
ję  "Nasza Zie­
mia”  i prow a­
dzących do 
tego, że Pols­
ka znalazła 
się w  rodzinie 
" n a r o d ó w  
s p r z ą t a j ą ­
cych  świat” .

(opr. m ol) 
Fot. (3X) HW
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★  Komisja Gospodarowania ®*. 
niem komunalnym rady miejs'®’  
Poznania zaproponowała, by i 
to rozpoczęło sprzedaż lokali » 
munalnych znajdujących się w 14 
jestrze zabytków.

* Policja Sądowa i Bataliony1*
bezpieczenia Miasta, są now# 
jednostkami utworzonymi P®? 
Komendanta Głównego PoM: 
W skład batalionów, złożony1'  
z trzech kompanii: konwoje® 
ochronnej, wywiadowców i Patr°, 
lowo-interwencyjnych, wejd® 
większość policyjnych sił pre'*'ej’ 
cyjnych z pięciu Komend Bej0®, 
wych Poznania, które będą tę®, 
dowodzone centralnie. Komeffl
w ojew ódzk i P olicji - Inspektor Js»
Naparty -powiedział, że do obm®? 
zków policji sądowej należeć bęćZ 
ochrona budynku sądów, jego Pr* 
cowników i świadków. Komend*® 
poinformował także, że w Pozna®' 
powstanie Bank Zapachów, je®' 
z nielicznych w kraju, w który” 
będzie można przechowywać ® 
pach przestępcy przez rok.

★  "Zdrowe miasto to nie
w którym brak zagrożeń, ale w Kj" 
rym istnieje pełna świadomość ®
żności problemu zagrożenia - , 

ed®"zdrowia i środowiska” - powied 
wiceprezydent Poznania Jacek 
komski prezentując "Raport Zd® 
wotny Miasta Poznania” . Rap0' 
przedstawia stan zdrowotny mies 
kańców miasta, ich styl życia, 
runki społeczno-ekonomiczne, s® 
środowiska i profilaktykę char® 
Według raportu nadal jemy z® 
dużo tłustych potraw i jemy z*" 
mało jarzyn, pijemy za dużo alk 
holi wysokoprocentowych. Jest1 
pierwszy taki raport w Pol®: 
i w Europie Środkowej zrealizo'*'* 
ny dzięki udziałowi Poznania w 
ropejskiej sieci Zdrowych Miast,

* Największa poznańska dysk 
teka "JAMA” rozpocznie dział® ) 
ność w budynku przedwojenna' 
kina "Wilda” przy ulicy Chwiali 
wskiego. Jej powierzchnia wy®* 
1000 metrów 2, z tego 100 metra* 
zajmuje parkiet do tańca. Jak r  
wiedziała Radiu RMI FM Katar® 
na Ławniczak-Gościńska, kiero'" 
nik artystyczny "Jamy” , lokal Pr° 
ponuje nie tylko różne rodzaje 
zyki - od jazzu poprzez muzy® 
taneczną do rapu- ale i wernisaż 
a także koncerty. Aby wejść ", 
Jamy trzeba mieć ukończone 181!
i b y ć  w  stroju... w izytow ym . OS0p 
w  dresach i obuw iu  sportow ym  
będą w puszczane. Organizatorz
mają nadzieję, że dzięki "Jan®
będą mieli gdzie się bawić także
którzy nie lubią tradycyjnej dysk11 
teki.

★  "Indeks dla maturzysty” to
wa akcja Akademickiego Centr®[
Informacyjnego mająca jak n*jj--------- — t,- j--- yp
piej poinformować uczniów sz* 
średnich o poznańskim szkoli® 
wie policealnym i wyższym. W 
dzibie uruchomiono już ACI Pul> 
Informacyjny, gdzie przyszłoroC® 
maturzyści będą mogli uzyskać 
tualne wiadomości o poszczę®,.
nych kierunkach studiów. C®
rum organizuje też kursy przyg0 j. • 
wawcze do egzaminów mattwj;
nych i egzaminów wstępnych ' 
studia, prowadzone przez prac® 
ników naukowych wyższych o® 
lni.
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* "Zn4j ° mość teraźniejszości 
poiczesnych Niemiec jest w spo- 
enstwie polskim bardzo słaba.

nor° na przykład wie’ że jed- 
chr^CZna su^wencja Niemiec Za- 
sza byłego NRD jest więk-
ron °?.7ca k̂owiteg° zadłużenia Eu- 
ne-  ̂ "'sch°dniej. Właśnie o aktual­
nie SytuUaCji w zjednoczonych Nie- 
. zechjest nasza książka” - powie­
wna" ^ acław Wilczyński z po-
Dort Akademii Ekonomicznej
Cze CZaS prom°cji książki "Zjedno- 

nie Niemiec. Studium politolo-
Po^0‘ekonomiczno-prawne” - ^a 
szV fc êst iedn4 z pięciu nąjnow- 
nie^ PublikacJi Instytutu Zachod- 

„ 0 rg0 w Poznaniu, traktujących 
akt)eazywistości niemieckiej i pol- 
„ niemieckiej. Praca zbiorowa 
do °d/ ie* 0 Europie - raport o świa- 
i europejskiej w Polsce
badań'CZeCh”  to efekt trzyletnich 
kat an analizujących pod różnym 
Skj świadomość młodzieży pol- 
0 s Jhi rpem*eckiej Na fali dyskusji 

^kulturach i ich przemianach 
kie' vf^a ks‘3zka Marii Wagińs- 
w J'Marzec "Protest-song w RFN 
Wei” res*e konteslaęji młodzieżo- 
aj ' Wszystkie nowe książki moż- 

w księKarni Instytutu Za-
. , nn^n n ri clri Ircnocrn r-niach lego poznańskich księgar- 

naukowych.

Pow?°dzi 1116 P° wi1111! ponosić od- 
za WledzIaIności ani czuć się winni 
.^Przeszłość, nikt też nie powinien 
nUr, -1 obarczać - powiedział były 
dysł*S'’er spraw zagranicznych Wła- 
2twaw Bartoszewski na spotkaniu 
!nok°dzieżą w Ósmym Liceum Ogó- 
nie } tałcącym w Poznaniu. Właś- 
Su JJnndzież ma szansę zmiany sto- 
5zę, W Polsko-niemieckich na lep- 
kał161321 gdy wolna Polska uzys- 
c a niożliwość dialogu ze zjedno- 
q dymi Niemcami - dodał. Według 
We 0szewskiego wiele uprzedzeń 
lja Wzajemnych stosunkach wyni- 
Wiivf stere°typów, a nie z rzetelnej 
s?.e Zy 0 “ •hi6- Władysław Barto- 
Q . ®ki jest honorowym gościem 
poc j^d-N iem ickich, które roz- 

_ zęły sie uroczystym otwarciem
'fystavdżie' y "Polacy i Niemcy - bar­
ty 1 sobie bliscy niż sądzimy” 
ty rj °Hu Urzędu Wojewódzkiego 

°znaniu.

Ę^^dańskie Stowarzyszenie im. 
przvnłusza Kwiatkowskiego
a yzpal° medal "Pro Polonia” He- 
hfor ° W** danowi Kulczykom - poi- 
Prez °w&ł na konferencji prasowej 
. 6s zarządu stowarzyszenia 
Waĵ 6.̂  dan Cegła. Medal przyzna- 
biznyj6st za zasługi dla polonijnego 
iiąjeeau w Polsce. Stowarzyszenie 
go . . Eugeniusza Kwiatkowskie- 
*iczv ^ a od Ponad roku, obecnie 
'dch P° nad 140 członków. Są wśród 
nauu Znani politycy, bizmesmeni, 
dów °^ cy’ a także kilku wojewo- 
ZajjJ . tym roku stowarzyszenie 
siej j?J°wało konkurs "Wielkopol- 

uPiec Roku” , którego celem 
Sto Prom°dia poznańskich firm. 
rem arzyszenie jest także inicjato- 
dmB-0zpoczynającego się za kilka 
ty ogranm pt. "Inicjatywa pozy- 
wnoścyęzna . Polski Producent Ży- 
eja rod* ■’ lctbrej celem jest promo- 
r°lho Zirnych Producentów branży 
rowy sp°żywczej. Patronat hono- 
e6prem- “ ucjatywą sprawuje wi- 
hlan t er 1 minister rolnictwa Ro- 

^  Jagieliński.

NAPISALI DO NAS

DWIE STRONY MEDALU
"Prosto z Ratusza” jak każda 

gazeta ma wady i zalety. Do tych 
ostatnich (moim zdaniem), nale­
żał brak działu - "listy do redak­
cji)” . Dlaczego uważam to za za­
letę ? Ano dlatego, że z listem 
napisanym do gazety można pra­
ktycznie zrobić wszystko!

Niestety, Szanowna Redakcja 
odstąpiła od tej chlubnej zasady, 
a numer 10 (95) z sierpnia 96 roku 
przeszedł wszelkie granice przy­
zwoitości. Na takim przykładzie 
można uczyć - jak się dokonuje 
manipulacji.

Strona 7 ! Jacek Szymczak (w 
wolnych chwilach redaktor 
” PzR”) zwraca się do swojej ga­
zety, (tym razem jako burmistrz) 
o wydrukowanie listu, który 
otrzymał od pana Szpalika (zre­
sztą nie pierwszy i nie ostatni 
raz).

Lektura tekstu oraz komen­
tarz redakcji jednoznacznie su­
geruje, iż burmistrz nie będzie 
odpowiadał na listy zawierające 
błędy stylistyczne i ortograficz­
ne. (Sic !)

Byłem i nadal jestem zwolen­
nikiem tezy, że na naukę każda 
pora i forma jest dobra, aliści, na 
stronie 8 (cytowanego numeru 
"PzR” ) drukowany jest list Piot­
ra Jaroszyka lekarza chirurga. 
Nie drukuję - jak to uczynił - peł­
nego adresu, aby nie być posą­
dzonym o kryptoreklamę !

W przypadku tekstu pana Piot­
ra Jaroszyka, purystom języko­
wym z Ratusza nie przeszkadza­
ły błędy stylistyczne, logiczne, że 
nie wspomnę o merytorycznych.. 
Pozwolono szanownemu dokto­
rowi do woli pobrykać po terenie, 
na który panowie (jak to się ele­
gancko mówi) zbliżeni do kręgów 
... od dawna mają apetycik !

"...Jestem zszokowany wypo­
wiedziami niektórych osób, 
aspirujących do bycia eksper­
tami w sprawie budowy obiek­
tów służby zdrowia, tym bar­
dziej, iż równocześnie preten­
dują one do specjalizowania się 
w budownictwie sakralnym” 
Uff!

..."Zupełnie zrozumiały jest 
życzeniowy, lub jeśli kto woli 
roszczeniowy ich ton, albowiem 
któż zaprzeczy, że lepiej czują 
się chorzy (i zdrowi) w prze­
stronnych, ładnych, wyśmieni­
cie wyposażonych i licznych po­
mieszczeniach poradni, jeśli je­
szcze do tego są one wypełnione 
personelem, gotowym na każde 
skinienie spełnić życzenia pac­
jentów” .

Po takim wstępie, każdy prze­
ciwnik musi paść na kolana. Do 
podobnego wniosku doszedł tak­
że chirurg Jaroszyk, przeprowa­
dzając finezyjną operację udowo­
dnienia tezy, iż w Swarzędzu naj­
bardziej potrzebny jest nowy bu­
dynek kościoła, albowiem...

..."potrzebę budowania tutaj 
(os. Kościuszkowców przyt. mój) 
"prawdziwego” kościoła należy 
ocenić przez pryzmat bujnego 
życia wewnętrznego tejże 
wspólnoty katolików, które po­
trzebują także domu parafial­
nego oraz po zaglądnięciu do 
środka obecnej kaplicy w czasie 
Mszy św... szczególnie w nie­
dzielę, kiedy to niesposób doń 
wejść z powodu tłoku i wytrzy­
mać wewnątrz z braku tlenu 
- nie tylko osobom starszym”.

Następnie pan doktor wprowa­
dza nas w "świat wielkich liczb” . 
Tłumaczy jak małym dzieciom,

ile nas podatników będzie kosz­
tować utrzymanie "monstrual­
nego” ośrodka zdrowia. W tym 
miejscu szanowny autor tak się 
zagalopował, że personelowi niż­
szemu "ciepłą rączką”  wyzna­
czył pensję 6.260, zaś personelo­
wi wyższemu 14.580 zł miesięcz­
nie ! Abyśmy nie mieli cienia 
wątpliwości autor pisze... "Wszy­
stkie te szacunki są zgodne z ty­
mi, które stosowało się w plano­
waniu w służbie zdrowia i bu­
downictwie - i to na początku 
tego roku, a nie w chwili obec­
nej”. Szkoda, że nie podano syg­
natury ustawy, ale nie będziemy 
małostkowi.

Następnie w  poczuciu dobrze 
spełnionego obowiązku szanow­
ny pan "pobaraszkował”  trochę 
z historią tą starszą i tą najnow­
szą. Z  tych igrów zostaliśmy mi­
mochodem poinformowani, iż 
"gigantomania”  okresu PRL-u 
brała się stąd, że architekci otrzy­
mywali honorarium płacone od 
metra kwadratowego obiektu !

Po takim rozluźniającym frag­
mencie autor listu przeszedł do 
mocnego akcentu końcowego.

..."Namawiam więc raz jesz­
cze: zgrubny CENTRALIZM od­
łóżmy do lamusa niechlubnej 
historii, bo on ładnie wygląda 
tylko od święta i prezentuje się 
w czasie wizytacji, natomiast 
- proszę mi wierzyć - znacznie 
gorzej w praktyce się organizu­
je” .

Ale wierzymy, wierzymy! Tym 
bardziej, że autor (jak widać na 
załączonym obrazku) pobierał 
nauki w  okresie tego niechlub­
nego CENTRALIZMU!

(Nazwisko do wiadomości re­
dakcji).

PROŚBA O PRZYSTANEK
Zwracamy się z prośbą o przy­

wrócenie zlikwidowanego
z dniem 1 lipca br. przez „Wi- 
raż-bus”  przystanku linii SI za 
wiaduktem w Antoninku. Po­
trzeba jego istnienia jest oczywis­
ta nie tylko z punktu widzenia 
młodzieży uczęszczającej do ZSZ 
im. Bronisława Czecha, w imie­
niu której przede wszystkim wy­
stępujemy, ale także niezbędną 
dla tych pracowników Huty 
Szkła, Pol-Caru, Volkswagena 
i mieszkańców Antoninka, któ­
rzy nie mogą korzystać z indywi­
dualnych środków transportu.

Trudno nam doprawdy zrozu­
mieć powody, dla których pod­
jęto - być może w jakimś nie­
znanym nam "interesie” firmy 
- tak uciążliwą w skutkach dla 
części pasażerów, a wiec Klien­
tów waszego Przedsiębiorstwa, 
decyjję.

Jeśli prawdą jest, jak się nieofi­
cjalnie dowiadujemy, iż zjazd 
z trasy A2 na przystanek w  An­
toninku uznany został przez Kie­

rowców za zbyt niebezpieczny, to 
zmuszeni jesteśmy zwrócić uwa­
gę na trzy prawdy banalne: po 
pierwsze-drogi kołowe na świę­
cie, a w Polsce szczególnie, są dla 
wielu i to z naturalnych powo­
dów generalnie niebezpieczne, 
i ich użytkowanie wymaga za­
wsze uwagi szczególnej; po dru­
gie - w sytuacji zbilżonej z punk­
tu widzenia bezpieczeństwa do 
kierowców autobusów linii SI są 
codziennie setki kierowców, ja­
dących z Poznania w kierunku 
Swarzędza / w tym także kierow­
cy autobusu MPK linii 66!/; po 
trzecie - system znaków drogo­
wych ustalający prawa i obowią­
zki kierowców uwzględnia w pe­
łni specyfikę ruchu w połączeniu 
trasy A2 z obwodnicą /podporzą­
dkowanie tej ostatniej i ograni­
czenie przędkości do 40 
km /godz. / a dodatkowo wspie­
rany jest przez, prawie codzien­
nie czyhający na niesfornych, pa­
trol policji drogowej.

Rozumiemy, że poczucie bez­
pieczeństwa i ocena stanu zagro­

żenia mają charakter indywidua­
lny. Ale uważamy jednocześnie, 
że jeśli są one na poziomnie unie­
możliwiającym wykonanie czyn­
ności zawodowych uznanych 
przez obowiązujące prawo za no­
rmalne, to zawód należy zmienić.

Gorąco apelujemy do Zarządu 
Waszej Firmy o podjęcie próby 
zrozumienia istoty potrzeb m ło­
dzieży szkolnej i innych pasaże­
rów dojeżdżających w ten rejon, 
zwłaszcza w okresie jesienno-zi­
mowym. Wędrówka z odległych 
przystanków nie tylko pochłania 
cenny czas i jest fizycznie uciąż­
liwa, ale może być także niebez­
pieczna w warunkach nieprzy­
stosowania dwupasmowej drogi 
w tym rejonie do ruchu pieszego.

Wierzymy, że zechcecie Państ­
wo wziąć pod uwagę przedsta­
wione tu argumenty i życzliwie 
rozpatrzyć naszą prośbę.

DyTektor 
Zespołu Szkół Zawodowych 

im. B. Czecha 
mgr Lidia Werszczyńska
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OBRADY RAJCÓW
Ubiegłotygodniowa Sesja Ra­

dy Miejskiej rozpatrywała dwa 
podstawowe tematy:
- ocenę bezpieczeństwa w Gmi­
nie
- problem opieki zdrowotnej 
w Gminie.

W pierwszym temacie komen­
dant Policji w Swarzędzu szcze­
gółowo poinformował Radę 
o uwarunkowaniach pracy Poli­
cji zwracając przede wszystkim 
uwagę na to, że przy tym składzie 
osobowym jak również jakości 
wyposażenia w sprzęt Policja nie 
jest w stanie spełnić wszystkie 
żądania mieszkańców postulują­
cych o to, aby dzielnicowy był 
widoczny prawie o każdej porze 
na swoim terenie. W dalszym cią­
gu brak unormowań w sprawie 
zakazu spożywania alkoholu „na 
świeżym powietrzu” , potrzebne 
jest wydłużenie godzin pracy 
Straży Miejskiej, a także zmiany 
w Ustawie o Policji idące w kie­
runku usprawnienia pracy funk­
cjonariuszy. W wypowiedziach 
radnych przewijał się problem 
zachowywania się młodzieży, 
jazd bez uprawnień samochoda­
mi, bezpieczeństwo na wsiach, 
a p. S. Wilczyński interesował się 
podziałem służb policyjnych na 
grupę operacyjną i dochodzenio­
wą z tego względu, iż na własnej 
skórze odczuł diametralnie różne 
podejście do swoich obowiązków 
przez zatrudnionych w nich fun­
kcjonariuszy. Pani T. Rucińska 
zaproponowała aby policjanci 
poruszali się po osiedlu pieszo, 
wówczas ich skuteczność w wal­
ce z głośno zachowującą się mło­
dzieżą znacznie wzrośnie.

Problem opieki zdrowotnej 
w Gminie zreferowały kierowni­
czki ośrodków zdrowia z ul. P o­
znańskiej oraz z Kobylnicy. Ra­

dni dowiedzieli się, że na jednego 
lekarza przypada 4,5 tys. miesz­
kańców i że jest to dobry wskaź­
nik, że Poradnia udziela rocznie 
30 tys. porad, poradnia dziecięca 
44tys., okulista 2tys, ginekolog 
4tys..laryngolog 2tys. Laborato­
rium do końca sierpnia wykona­
ło 50tys. analiz, średnia ilość 
przyjęć przez lekarzy wynosi 
25-30 pacjentów. Problemami 
zdrowotnymi mieszkańców Swa­
rzędza jest nadciśnienie i cukrzy­
ca. Końcowe stwierdzenie to, że 
opieka zdrowotna w Gminie 
Swarzędz jest nie najgorsza. Do 
ZOZ oraz kierownika ośrodka 
nie docierają żadne skargi, wszy­
scy są przyjmowani, nie ma kole­
jek  w przychodni. Lekarze są 
i czekają! Pacjenci nie wiadomo 
dlaczego przyzwyczajeni są do 
niektórych lekarzy, zakończyła 
swoją wypowiedź dr Woźniak. 
Informacja zaprezentowana 
przez kierownictwo Ośrodka nie 
wywołała większej dyskusji, salę 
ożywiła dopiero zaprezentowane 
stanowisko Zarządu Miasta 
w sprawie przeznaczenia budo­
wli ośrodka zdrowia na zespół 
szkół ogólnokształcących. Radny 
Florian Fiedler zaproponował 
głosowanie imienne co rozpoczę­
ło burzę mózgów. W ogóle pod­
czas obrad dało się zauważyć dą­
żenie do komplikowania zdawa­
łoby się prostych wniosków for­
malnych, w czym przodowała 
Pani Przewodnicząca, wskutek 
czego najczęstszym zakończe­
niem dyskusji bywało wycofanie 
wniosku przez zgłaszającego. 
Upór F.Fiedlera spowodował 
stwierdzenie prowadzącej obra­
dy, że radni będą tak długo trzy­
mać rękę w górze, aż wnioskoda­
wca wynotuje wszystkich.Poda- 
jem y więc:

za przeznaczeniem obiektu na 
szkołę opowiedzieli się Zbigniew 
Adamczak, Barbara Antonie­
wicz, Krzysztof Bestry, Marek 
Błaszczyk, Andrzej Borejszo, Ba­
rbara Brodowska-Właźlińska, 
Anna Tomicka, Mirosław Hoff­
mann, Krzysztof Klewenhagen, 
Kazimierz Kluba, Zbigniew Ku­
charski, Julian Maciaszyk, Arka­
diusz Małyszka, Teresa Rucińs­
ka, Zbigniew Stanisławski, Jacek 
Szymczak, Franciszek Tomasze­
wski, Adam Trawiński, Stefan 
Wilczyński.

Dziwnym wystąpieniem popi­
sał się Poseł Konrad Napierała, 
który tak jak gdyby nie było sta­
nowisko koła swarzędzkiego 
Unii Pracy w sprawie potrzeby 
pobudowania ośrodka zdrowia 
deklarował poparcie dla budowy 
szkoły. Jest to jednak problem 
wewnętrzny UP. Świetnym 
skwitowaniem sprawy popisał 
się radny M.Hoffinan z Gruszczy- 
na, który nie mogąc zrozumieć 
argumentów opozycji wykrzyk­
nął: Jak  was słucham to mi się 
rzygać chce!” , po czym usiadł i na 
szczęście nie wydał odgłosu tak 
charakterystycznego dla tej 
czynności. Najbardziej zadowo­
lona z tego była Pani I.Halt, która 
zajmowała miejsce przed tym ra­
dnym, dla pewności jednak opuś­
ciła na moment salę obrad. Pan 
burmistrz wyraził jeszcze zanie­
pokojenie czy czasami opozycja 
nie będzie psuła jem u atmosfery 
w okół budowy szkoły na zasa­
dzie „ nie dawąjcie im pieniędzy 
na szkołę, bo oni są be!” . Myślę, 
że nikt nie zechce teraz przeszka­
dzać w  budowie szkoły, wszyscy 
zapewne przyglądać się będą po­
stępowi prac na budowie.

Pozostałe tematy już nie wzbu­
dziły zainteresowania radnych 
i w  spokoju przyjęto:

- uchwałę w sprawie znua« 
uchwały budżetowej.

uchwałę w sprawie przystąp1®] 
nia do sporządzenia planu zag°s] 
podarowania przestrzennego t®] 
renów budownictwa mieszka 
niowego dla działek w  Gruszczy' 
nie.
- uchwałę w sprawie przystąp1®] 
nia do sporządzenia zmiany miel
scowego planu zagospodarowa­
nia przestrzennego miasta Swa­
rzędza obejmującej działkę m 
3129/2
- uchwałę w sprawie przystąp1®' 
nia do sporządzenia miejscoweg 
planu zagospodarowania ter® 
nów budownictwa mieszkań10 
wego w Wierzonce.
- uchwałę w sprawie nadam 
nazw ulic w Swarzędzu, Gru®3 
czynie i Zalasewie.
- uchwałę w sprawie zmiany n>® 
ruchomości gruntowych
- uchwałę w sprawie sprzedaż; 
nieruchomości jej wieczyste®0® 
użytkownikowi
- uchwałę w sprawie wyrażeń1 
zgody na wykup gruntu poł°z®J 
nego w Swarzędzu stanowiące* 
ulicę Stawną.
- uchwałę w  sprawie oddam 
w wieczyste użytkowanie grunt .. 
położonego w Zalasewie
- uchwałę w sprawie sprzeda®] 
nieruchomości położonej w J 3® 
kowie
- uchwałę w sprawie wyrażeń1 
zgody na wykup gruntu poł°z°] 
nego w Swarzędzu stanowiącej 
ulicę Tysiąclecia
- uchwałę w sprawie zmiah| 
uchwały określającej wysoko® 
stawek czynszu regulowanego
- uchwałę w  sprawie barw i fla“ 
miasta i gminy.
- uchwałę w sprawie przystąp1®' 
nia do opracowania „Program® 
strategicznego rozwoju gnam; 
Swarzędz”

Na zakończenie Rada wysł®' 
chała informacji burmistrza 
porabiał w okresie międzysesyj, » 
nym.

SCHODY SZCZĘŚCIA
Krótka, acz bardzo miła u ro­

czystość odbyła się w  ubiegłą 
sobotę w  Bogucinie. Na zapro­
szenie Pani Sołtys Teresy Tritt 
stawili się m ieszkańcy, przed­
stawiciele Rady M iejskiej, m ło­
dzież. Celem  spotkania było 
uroczyste otw arcie ścieżki p o ­

m iędzy ul. Jodłow ą a ul. Wła­
dysława Słocińskiego. W yko­
nane przez Zakład Zieleniars- 
k o-D rogow y ABRAM O W SK I 
schody znacznie ułatwiające 
przejście do przystanku auto­
busow ego stały się dumą m ie­
szkańców  tej jakże oddalonej

h i W P
*
,*-* —... T[.

od centrum  gm iny wsi. W yko­
nanych 56 stopni przejścia nie 
tylko w ykonaw ca uznał za do­
brze w ykonaną robotę. W kom ­
ponow ane w  schody zjazd na 
w ózki oraz ściek w ody deszczo­
w ej znacznie usprawniły funk­
cje zejścia. W szyscy zgodnie 
oświadczyli, że do pełni szczęś­
cia brakuje poręczy  z obu stron 
schodów  tak aby było podpar­
cie dla osób starszych a także

dla osób sprow adzających ^  
zki po schodach. Uczestniczą0] 
w  uroczystości radni, p. Władł' 
sław Urbaniak, Florian Fiedl® 
oraz Leszek P rzepióra obieca1*' ■ 
że dołożą w szelkich  strań, a>" 
w  najbliższym  czasie Pr ■ 
schodach pojaw iły  się barier’]] 
które znacznie popraw ią b® 
pieczeństw o poruszających s* 
po nich osób.
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wędrówki  bliskie

ZARAZA NIE OMINĘŁA 
SWARZĘDZA

Choroby trapią od w ieków  lu- 
wiość całego świata. Z historii 
świata wiemy, że w  różnych za­
kątkach kuli ziemskiej co  rusz 
"wybuchały różne epidemie. Do 
naÓgorszych należały dżuma, 
chlera, tyfus, a także pozornie 
niewinna grypa. Choroby te roz­
d a ł y  się w  zastraszającym te- 
mPie masowo dziesiątkując lud­
ność. Na skutek zarazy wym ie- 
raty często całe wsie i miasta, 
® c_i którym udało się umknąć 
śmierci m ieli skrzywioną psy- 
cbikę np. niektóre kobiety cier­
piały na bezpłodność spow odo­
waną hamulcami psychiczny- 
nń- W Swarzędzu najgorsza była 
ePidemia cholery wyw ołana 
Przez przemarsze wojsk. Roz­
przestrzenianiu się tej choroby 
sPrzyjały złe warunki higienicz­
ne oraz niski poziom  lecznictwa. 
Największe je j epidemie wystą­
piły w  latach 1660-62, 1667, 1704 
11707 roku. W roku 1830 w ybu­
chła zaraza, z którą nie można 
M o  się uporać. Aby odizolować 
chorych, na terenie Zielińca 
Utworzono szpital połow y. Pra­
nie wszyscy mieszkańcy poblis­
kich Katarzynek wym arli pod­
czas epidemii cholery w  latach 
1866-67. Chowano ich w  pobliżu 
Wzgórza zwanego "rajskim ” . 
Miejsce to ma szczególną his- 
torię. Niegdyś stał tam drewnia­
ny kościół pod wezwaniem św.

Katarzyny. Na jego miejscu 
w  1753 roku postawiono nową 
szlachecką budowlę. Nie prze­
trwała długo. Ówczesny właś­
ciciel U zarze wa Józef Lipski na­
kazał kaplicę rozebrać. Jej ka­
mienne fundamenty zostały w y­
korzystane do budowy nowego 
pałacu, zaś elementy drewniane 
przekazane zostały na budowę 
baraków dla robotników folwa­
rcznych. Z  kaplicą na Rajsku 
związane jest wiele podań, zna­
ne są liczne opowieści o cudach 
i uzdrowieniach związanych

z tym  miejs­
cem np. pew- 
nien furman 
podążający na 
odpust św. 
K a t a r z y n y  
ugrzązł wraz 
z wozem  i k o­
ńmi w bagnie, 
nie dość że nie 
m ógł się 
z nich w ydo­
stać, to zapa­
dał się coraz 
głębiej. M yś­
ląc, że czeka 
go niechybna 
śwmierć za­
czął się gorli­
wie m odlić do 
św. Katarzy­
ny. Wtedy 

zdarzył się cud. Bagna nagle 
obeschły, a furman bez szwan­
ku wydostał się z nich z całym 
dobytkiem i szczęśliwie doje­
chał do domu. Kościół św. Kata­
rzyny cieszył się od w ieków 
ogromną popularnością. Co ro­
ku 25 listopada w  dzień jego 
patronki do miejsca tego zmie­
rzały tłumy ludzi. Dlaczego 
więc został on rozebrany ? Lege­
ndy mówią, że epidemia cholery 
była właśnie karą za rozebranie 
świątyni w tym miejscu. Jaka 
jest jednak prawda ? Chyba nie 
dowiem y się już nigdy.

( A S )

III Święto
Pieczonego
Ziemniaka

Do wygrania 
ponad 1000 NAGRÓD

W najbliższą niedzielę, tj. 29 bm. 
na terenach przyległych do swarzę- 
dzkiej Szkoły Podstawowej nr 
5 w Nowej Wsi, odbędzie się wielki 
festyn do udziału w którym zapra­
szamy wszystkich ceniących sobie 
dobrą zabnawę oraz możliwość wy­
grania wielu cennych nagród.

Impreza rozpocznie się o  godz. 
13-tej. W programie znajdą się m.in. 
spotkanie z radiowymi Pararampa- 
rakami, przejażdżki bryczką, lorte- 
ria fantowa (co trzeci los wygrywa), 
pokaz najnowszych modeli samo­
chodów OPEL i DAEWOO, występ 
kabaretu "Pod Spodem” , show Mi­
chała Grudzińskiego, recital Macie­
ja Szpalika, aukcja wyrobów cukie­
rniczych i odzieży ekologicznej, de­
gustacje napojów chłodzących, wy­
bór super dziewczyny i super chło­
paka, pokaz w wykonaniu policjan­
tów z Wydziału Ruchu Drogowego, 
konkursy z nagrodami ufundowa­
nymi przez firmy sponsorujące, ha­
rcerska grochówka, kiełbaski i pie­
czone w ognisku ziemniaki. Uru­
chomiona zostanie także kawiaren­
ka internetowa, a dzieci będą mogły 
wziąć również udział w zabawach 
sportowych przygotowanych przez 
harcerzy z 6 Swarzędzkiej Drużyny 
Harcerzy Starszych. W sumie do 
wygrania jest 1000 nagród wartości 
ponad 100 milionów starych zło­
tych. Festyn zakończy około godzi­
ny 19-tej pokaz sztucznych ogni. 
Atrakcji na pewno dla nikogo nie 
zabraknie. Wszak od początku swa­
rzędzkiej "Pyrze” towarzyszy has­
ło: "Nie siedź w domu, nie narzekaj 
Przyjdź na pyrę i pobrykaj".

W imieniu organizatorów serde­
cznie zapraszamy. Początek w nie­
dzielę, 29 bm. o godzinie 13-tej, 
Osiedle Mielżyńskiego 1, Swa- 
rzędz-Nowa Wieś. Marek Wajer

Wędrówki  dalekie

ZĘBY CZASU
h \  dwóch poprzednich artyku- 
jn ^ Pokrótce przedstawiłam pas­
to nńjącą historię Międzyrzeckiego 

eJonu Umocnionego. Pora więc 
apisać kilka słów na temat, co 

tvf-i dzieJe ®ię na terenie tych for- 
j^ukacji. Podziemia MRU dla ce­
rt w turystycznych dzierżawią 
■WlR firmy. Najbardziej znany re- 

o  Kaławy zagospodarowała pe- 
” ha spółka. Firma ta zainwesto­
wała spore nakłady finansowe

adaptację tego rejonu dla celów 
rystycznyeh. Liczne pogłoski 
owią, że firma ta przesadziła 

inwestycjam i i stoi teraz na skra- 
Pankructwa. Południową część 

g uziemi dzierżawi od gminy 
wiebodzin firma DONJON. Jej 

jjJ^tciele Anna Kędryna i Robert 
Qt)rga wraz z grupą pasjonatów 
tlał, ą s*ę, podziemną pę-
Wr poryszyńską. Starając się przy- 
p jej pierwotny charakter. 
Prz 6nda te dóętnie zwiedzane są 
nie6Z turZstów, stanowią atrakcję 
t„; M ko ze względu na swoje 

PPtice. Firma Donjon stara się 
ka4 ystkthl przybyłym sprawić ja- 

hiespodziankę. W podzie­

miach odbył się nawet Festiwal 
Piosenki Bunkrowej, a także kon­
certy zespołów rockowych. Anna 
Kędryna i Robert Jurga są rów­
nież właścicielami dworku w po­
bliskim Boryszynie. Budowla ta 
jest mocno nadszarpnięta "zębem 
czasu” . Po remoncie ma tam znaj­
dować się schronisko dla licznie 
przybywąjących w te strony tury­
stów. Opisując obecny stan mię­
dzyrzeckich fortyfikacji, nie moż­
na również przemilczeć rzeczy bo­
lesnych. Od dawna podziemia de­
wastowane są przez domorosłych 
poszukiwaczy skarbów i innych 
ludzi, którzy celowo niszczą te 
podziemia. MRU jest jedynym 
w swoim rodzaju zabytkiem his­
torycznym, natomiast władze 
gminne traktują je po macoszemu. 
Same oddanie obiektów w ręce 
prywatnych firm nie wystarczy. 
O atrakcyjności turystycznej tego 
rejonu niech świadczy fakt, że np. 
podziemia w Boryszynie w samym 
tylko okresie od maja do września 
zwiedza co roku ponad 10 tyś. 
osób. Nierozerwalnie z MRU wią­
że się los Kęszycy Leśnej. W latach

30-tych, były to koszary niemiec­
kie. Po n  wojnie światowej obszar 
ten, na którym postawiono kilka­
dziesiąt budynków koszarowych 
został zajęty przez wojska rosyjs­
kie. Po wycofaniu armii radziec­
kiej z Polski część budynków zo­
stała przeznaczona na mieszka­
nia. Ze względu na piękne położe­
nie miały tam też powstać ośrodki 
wczasowe. Nowych mieszkańców 
Kęszycy uprzedzili jednak Rumu­

ni, całe ich grupy opanowały część 
budynków nie chcąc ich opuścić. 
Dopiero zdecydowana akcja poli­
cji pozwoliła na wyeksmitowanie 
owych "dzikich lokatorów” . Na 
razie Kęszy ca przedstawia niezbyt 
ciekawy widok, zdewastowane 
często budynki adoptowane są 
z mozołem i tylko w samym cent­
rum miasteczka do dziś straszy 
gigantyczny betonowy pomnik 
postawiony ku czci Armii Radzie­
ckiej. (AS.)
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Z PAMIĘTNIKA REZERWISTY CZ. XX

PRZYSIĘGA
"Przyszła taka smutna chwi­

la, gdy zabrali mnie z cywila, 
i trafiłem do jednostki, gdzie mi 
ścieli krótko włoski, ciężkie buty, 
mundur dali, maszerować mi 
kazali.

Polskich granic bronić będę, 
więc zapraszam  na przysięgę” .

Kto rano wstaje, temu.... nic to 
nie daje (przynajmniej we wojs­
ku). W nocy spadł pierwszy śnieg 
i w ramach porannej zaprawy 
fizycznej kazano nam odśnieżyć 
” na wyjściowo” plac, gdzie za 
parę godzin miała odbyć się na­
sza Przysięga. Po pół godzinie 
trudno było znaleźć na nim choć­
by ślad białego puchu, a na nas 
kawałek nieprzepoconej bieliz­
ny. Właściwie, to i tak mieliśmy 
szczęście, gdyż poprzedni pobór 
przysięgał upalnym latem i kap­
rale opowiadali, że Dowódcy Jed­
nostki nie spodobała się w y­
schnięta trawa na pobliskim pa­
górku i chłopaki musieli przez 
dwie doby przenieść na noszach 
zrobionych z gałęzi około pół ki­

lometra kwadratowego świeżej 
ściółki leśnej z oddalonego o kilo­
metr zagajnika. Potem podlewali 
ten "przeszczep”  przez kolejną 
dobę dwoma wozami strażacki­
mi, by się przyjął w tej spiekocie. 
Najśmieszniejsze było w tym 
wszystkim to, że ta robota była 
całkiem niepotrzebna, gdyż na 
kilka godzin przed uroczystością 
przyszła taka ulewa i gradobicie, 
że tego nieszczęsnego wzgórza 
w ogóle nie było widać poprzez 
ścianę wody. Ale lato to nie zima 
i nam groziło co najwyżej odmro­
żenie uszu w tych przeklętych 
garnkach na głowie.

Od świtu nadciągać zaczęły też 
tłumy cywilów. Pociągami, sa­
mochodami, wozami drabinias­
tymi i czym się tylko dało, na 
zaproszenie żołnierzy, przybyły 
rodziny i znajomi zwożąc przy 
okazji tony jedzenia i alkoholu. 
Ile było radości, gdy ktoś do­
strzegł w tym potoku ludzi swo­
ich bliskich, niestety nie mogliś­
my do nich podejść, czy choćby

N A PISA LI 
D O  NAS
Mieszkańcy Nowej Wsi serdecznie 
proszą władze Swarzędza by po­
magały rozwiązać problem komu­
nikacyjny tego osiedla. Częstotli­
wość kursowania autobusów linii 
S4jest zbyt rzadka i przy tym kosz­
towna (zważywszy ilość dojeżdża­
jących członków rodziny). Najdo­
godniejszym rozwiązaniem byłoby 
przedłużenie trasy kursowania au­
tobusu poznańskiej linii nr 55. Mie­
szkańcy zwrócili się z tą sprawą do 
Spółdzielni Mieszkaniowej, która 
poparła ich wniosek i podjęła dzia­
łania zmierzające do usatysfakc­
jonowania zainteresowanych. Po­
znańskie MPK wyraziło zgodę jed­
nak do pełnego porozumienia po­
trzebna jest jeszcze akceptacja ze 
strony burmistrza UMiG i przychy­
lności ze strony “Wiraż-Busu".

Od redakcji: Mamy nadzieję,że 
władze naszego miasta pomogą 
mieszkańcom Nowej Wsi i wesprą 
działania SM w tej sprawie, za co 
z góry w imienin czytelników 
dziękujemy.

★  ★  ★
Po publikacji artykułów Rysza­

rda Szpalika z cyklu "Ocalić 
wspomnienia” otrzymaliśmy sze­
reg sygnałów (telefony, listy, wi­
zyty) od czytelników a także osób 
zainteresowanych (których te pu­
blikacje dotyczyły) domagają­
cych się zaprzestania drukowania 
w /w  wspomnień, ponieważ nie 
zawsze bywąją one zgodne z pra­
wdą, naruszają dobra osobiste 
członków najbliższej rodziny 
(przeinaczając lub zgoła przekła- 
mując fakty z ich życia) podawa­
ne do publikacji wiadomości bez 
ich wiedzy i akceptacji. Biorąc 
pod uwagę te fakty oraz nie chcąc 
stawiać członków rodziny w nie­
zręcznej sytuacji rezygnujemy 
z drukowania wspomnień Rysza­
rda Szpalika. Wszystkie osoby, 
które treść tych artukniów skrzy­
wdziła lub dotknęła serdecznie 
i szczerze przepraszamy.

Redakcja „T.S”

Poznań, 12 września 1996r. 
Sygn. V III km 2 7 4 /9 6

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 

Komornik Rewiru V III-go  Sądu 
Rejkonowego w  Poznaniu, ul. Ra­
tajczaka 26 /3  podaje do publicz­
nej wiadomości, że w  dniu 
9.X.1996r„ o godz. 10.15 
w Poznaniu, ul. Mścibora 
67/25
odbędzie się w  trybie ustalonym 
w  art. 867 kpc l-sza licytacja ru­
chomości należących do Bogu­
sza Kotlarek. i składających się 
z:
- telewizor kolorowy Axxion 21” 
+ pilot L /9 4 /1 2 -004863 za cenę 
wyjściową 600zł

Ruchomość można oglądać 
w  dniu licytacji w  miejscu i czasie 
oznaczonym wyżej.

Zastrzega się możliwość znie­
sienia licytacji bez podania przy­
czyny.

Cena wywołania pierwszej licy­
tacji wynosi 3 /4  ceny oszacowa­
nia.

KOMORNIK REWIRU V lll-G 0  
Sądu Rejonowego w  Poznaniu 

61 -815 Poznań, 
Ratajczaka 26 /2 8

KOMUNIKAT
Informujemy, że Spół­

dzielnia Mieszkaniowa Lo­
katorsko-W łasnościowa  
w Swarzędzu nie ma nic 
wspólnego z organizowa­
nym w dniu 28 września br. 
w Zespole Szkół Zawodo­
wych w Swarzędzu I Krajo­
wego Forum Spółdzielców 
Mieszkaniowych.

Rada Nadzorcza 
i Zarząd SM L-W

porozmawiać, gdyż nadszedł 
czas na ubieranie odprasowa­
nych mundurów wyjściowych 
i wymarsz na miejsce uroczysto­
ści. Z założonymi na broń bag­
netami ząjęliśmy swoje miejsca, 
a po chwili w szeregach zaległa 
cisza. Nagle orkiestra zagrała 
hymn i poczet zaczął wciągać 
flagę na maszt. Kilku pijanych 
cywilów z ogolonymi głowami 
chciało zakłócić ceremonię 
i z okrzykami wdarło się na płytę 
placu. Ich "występ”  trwał tylko 
chwilę, gdyż nad porządkiem 
czuwała grupa żołnierzy star­
szych roczników wybrana z góra­
li (górale jak już się biją, to tak 
długo, dopóki nie padniesz, a jak 
leżysz to kopią dalej). Ich akcja 
była godna kamery. Po paru se­
kundach grupa "twardzieli” zo­
stała spacyfikowana jak stado 
baranów i znikła z pola widzenia. 
Następnym punktem programu 
były przemowy. "Stary”  powie­
dział co wiedział, Kapelan walnął 
kazanie , a jakiś młody żołnierz 
został zmuszony, by podzięko­
wać za nasze wyszkolenie. Gdy 
wreszcie na płytę wkroczył szta­
ndar, nadeszła kulminacyjna 
chwila. Na rozkaz: ”Do Przysię­
gi” , poborowi unieśli prawe ręce 
w górę, a delegacja, w której 
byłem i ja, wystąpiła w kierunku

Firma „INSTAR ’96”
Zaprasza do nowo otwartego 
punktu usługowego przy ul. 
Piaski 12 (w podwórku za 
Spółką "Nowina".
- Ksero 1500 zł /str (powyżej 
50 szt.z 1 egz. 800 zł!)
- Laminowanie
- Wizytówki ponad 1000 
wzorów
- Zaproszenia ślubne-orygi- 
nalne zachodnie wzory
- Znaczki reklamowe
- Druki
I wiele, wiele innych.

Biuro usług 
Księgowych 

ul. Piaski 12 poleca:
-  prowadzenie ksiąg piv
- prowadzenie ewidencji VAT
- deklaracje ZUS,
- PITY

I inne usługi księgowe.

Tel. 172-287 do 13.00 
174-256 po 18.00

Szukam 
do wynajęcia 

duże
pomieszczenie 
na warsztat 

Najlepiej 
w Jasinie 
tel. 174-489

sztandaru. Za oficerem powta­
rzaliśmy słowa roty: ”Ja, Obywa- 
tel Rzeczypospolitej Polskiej. 
Stając w Szeregach Wojska Pol' 
skiego Przysięgam...”  Na twa­
rzach żołnierzy i obserwuj ącyeh 
to rodzin widać wzruszenie- 
” ...Tak Mi Dopomóż Bóg” . Padł 
rozkaz ” Po Przysiędze” , kilka­
dziesiąt dłoni uderzyło jednocze­
śnie w swoje "kałasze” i nad 
głowami rozległ się grzmot za­
mków. Gdy już dowódca uporał 
się z wręczeniem listów gratula­
cyjnych rodzicom wyróżniają­
cych się żołnierzy, nastąpiła defi­
lada. Zwarte kompanie maszero­
wały w rytm orkiestry i waliły 
buciorami jak najgłośniej po be­
tonie. Przysięga dobiegła końca- 
Gdy cywile posilali się wojskowi 
grochówką z kotła, my zdawaliś­
my broń i stawaliśmy w kolejce 
do Szefa po upragnione przepus­
tki. A  potem to już bieg na złama­
nie karku do rodziny i dziew­
czyn, gratulacje i uściski. W koń­
cu od dzisiaj jesteśmy prawdzi­
wymi żołnierzami. Po chwili jed­
nostka zaczęła pustoszeć, wszys­
cy chcieli być jak najszybciej 
w domu, którego nie widzieli od 
wielu tygodni.

szer. rez. SETA 
C.D.N-

K R ON I K A

★  22.09. na ulicy Buczka z mie­
szkania pod nieuwagę dom o­
w ników skradziono 2 kurtki 
skórzane wartości 930 zł.

★  24.09. w  Jasinie ze skółki 
skradziono sadzonki jałowca, 
tui, sosny -wartości 4000 zł.

★  24.09. został skradziony polo-  ̂
nez koloru pomarańczowego
z os. Czwartaków o numerach 
PWC 1306 wartości 2500 zł.

★  24.09. na os. Raczyńskiego. 
Cegielskiego włamano się do sa­
m ochodów  fiat 126p, BMW, gol* 
wartości 1000 zł.

★  24.09. o godz. 12.30. na Rynku 
32 letni mężczyzna usiłował 
skraść Volkswagena Passata 
wartości 26 tyś marek na nieko­
rzyść obywatelki Niemiec. Dzię­
ki szybkiej interwencji znajo­
m ego właścicielki samochodu 
i policji m unicypalnej sprawc? 
zatrzymano.

SZLIFIERKA TAŚMOWA
SILNIK: 1,5 kw 
2840 obr/min 
WYS. BĘBNA: 160 mm 
ROZSTAW OSI: 1300 mm

PIŁA TARCZOWA
SILNIK: 2,2 KW 
2865 obr/min 
TARCZA: do 500 mm

SAMOCHÓD FIAT 128
poj. 1100 1973 
TEL. 79-89-79

ogl. 213
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SPORT • SPORT • SPORT • SPORT
pATRlA BUK : UNIA SWARZĘDZ 2:3 (2:2)

m e c z  w a l k i
Kolejne trzy punkty dopisali 

Woich dotychczasowych osią- 
Uni'1 seniorzy swarzędzkiej 
p j/1' Tym razem zwycięstwo nie 
lat,ySẐ ° naszym piłkarzom zbyt 
sie h ^esPńł Patrii Buk okazał 
cvm ardzo Sroźnym i wymagaj ą- 
W k Przeciwnikiem. Nasz zespół 
trô zd y m spotkaniu występuje 

P°d presją wyniku, gdyż 
on ndowodnić, że to właśnie
u. ’,a nie Sokół Pniewy powinien 
p-jy-zyć w III lidze. Wodogłowie 
^nańskich  działaczy nie po- 

aia do chwili obecnej spokoj- 
trenować i rozgrywać meczy, 

pjp. status zespołu jest nadal 
,p ^ n y .  Centrala domaga się re-

Pozna: 
pansują"na

jj. . —.i • v u u u  aia  uu m aga oię
ktować swoich postanowień,

r.ztiańscy działacze ' *■* 'linie’
bezkarnie 

i robią wszy-
Tvlu stanąć ponad prawem. 

y * ° ekipę Mariusza Kustonia

stać na prima aprilisowy dowcip 
i tolerować fakt, iż zwycięsca roz­
grywek IV ligi gra w niej nadal, 
a drużyna, która zajęła miejsce 
dalsze reprezentuje okręg w  HI 
lidze.

Wróćmy jednak na stadion 
w Buku, gdzie nasz zespół musiał 
zdrowo się upocić, by pokonać 
gospodarzy. Już w 2 min. bardzo 
przytomnie zachował się Paweł 
Wawrzyniak, wykorzystując 
ogromne zamieszanie pod bram­
ką Patrii, umieścił piłkę w  siatce. 
W parę minut później za proble­
matyczny faul w polu karnym, 
sędzia podyktował rzut kamy, 
który piłkarze z Buku zamienili 
na bramkę. W 25 min. kolejną 
składną akcję przeprowadzili go­
spodarze. Wydawać by się mogło, 
iż ich zawodnik znajdował się na 
pozycji spalonej, lecz ten uderzył

Robert Michalak - kapitan 
swarzędzkiej jedenastki.

w kierunku bramki, a zmierzają­
cą do siatki piłkę mógł wybić 
Tomaszewski, lecz jego interwe­

ncja była niezbyt fortunna i było 
2:1. W 30 min. wspaniałym strza­
łem z narożnika pola karnego 
popisał się Mariusz Zaleśny. Pre­
cyzyjnie uderzona piłka trafiła 
idealnie w okienko bramki Pat­
rii.

Po zmianie stron, obraz gry 
uległ zmianie. Gospodarze opadli 
z sił, a do głosu doszedł nasz 
zespół. Pięknymi strzałami popi­
sali się Pietrzak, Wawrzyniak 
i Zaleśny. Dwa razy piłka po ich 
strzałach trafiła w  poprzeczkę 
i raz w słupek.

Na pięć minut przed końco­
wym  gwizdkiem sędziego, akcją 
Pietrzaka celnym trafieniem za­
kończył Wawrzyniak.

Zwycięstwo Unii w pełni za­
służone, aczkoliwiek po trudnym 
meczu walki. Cały zespół zagrał 
poprawnie, a wyróżniającym się 
zawodnikiem na boisku był Ma­
riusz Zaleśny. W środę zaległy 
mecz w  Szamotułach, w niedzie­
lę zaś, zaproszony na mecz z Mie­
szkiem Gniezno na stadion przy 
św. Marcinie. (klan)

l Młodzieżowych 
boisk

'p-
r2ei ramPkarze młodsi Unii Swa- 
Ha K W s°hotnie południ wystąpili 
Br» .sku przy ul. Gdyńskiej. Ich 
13*5?lwi*ikiem była jedenastka KS 
p U  Poznań. Po ładnym meczu 
^opieczni trenera Mąkowskiego 
^yciężyii Poznaniaków 4:0. Bra- 
(jJT w tym spotkaniu uzyskali: Lu- 
tp;Jj^k-2, Mazgaj i Woniaczuk. Po- 
- 1110 dotkliwej porażki zespół”13ijp-- trzymał się dość dzielnie 
R e n t a m i  stawiał opór naszym 

Zwyciężyli lepsi, lepiej 
S\y dnia dysponowani chłopcy ze 
Kj arz?dza. Kolejnym prze dw oi­
l i ? 1 "Ludwików” będzie sławna 

■tedenastka "Maczków” Poznań.
itliJ^dzo trudnego przeciwnika 
lta d w sobotnie popołudnie tramp- 
tjjJS star® Unii II Swarzędz. Lider 
f (Jrjr kochia Kostrzn od lat słynie 
a drej pracy z młodzieżą. O rok, 
d o n Vet ^wa starsi Kostrzynianie 
ê<W erwy toczyh wyrównany po- 
ck z naszymi chłopcami. Ak- 
c^^pdopiecznych Grzegorza Bur-
bódnik e®° w tej fazie sfy
prżerł ste- Pierwszą bramkę

i Przerwą strzelili piłkarze Le- 
tycv ecz odpowiedź Unii była na- 
oęu^iastowa. Wykazujący dużą 
ią^jtę do gry Łukasz Nowak I po 
brajJ^nalnej akęji strzelił piękną 
to Druga bramka do Lechii,
j jP re.zent naszgo bramkarza. Po 
stf, J116 stron ponownie Nowak 
r*ył ■ bramkę, lecz sędzia dopat- 
Hies,ste pozycji spalonej - zupełnie 
stf2̂ znie. Po tym incydencie, Ko- 
i stryn,lariie przejęli inicjatywę 
tojjj *kli naszym jeszcze dwie bra- 
Bcy ^a Pierwszą połowę nasi chło- 
W nie muszą się wstydzić,
tżirii®16! boiskowe granie Kost- 

dian wzięło górę.
grą^tetfy swarzędzkiej Unii roze- 
f^ze .Swdj kolejny ligowy mecz. 
była ^tekiem  naszej jedenastki 
futK^.rf^yna z Miłosławia. Nasi 
tychc Ci odnieśli chyba jak do- 
boażfJs rekordowe zwycięstwo, 
do Była to typowa kanonada

dnej bramki.
tę u fpńł Orlików pokonał 4:0 War- 

r °znań. (klan)

L IG A  T R A M P K A R Z Y  
S T A R S Z Y C H

Zanim wystartowaliśmy do 
rozgryw ek już musieliśmy od­
łożyć jeden mecz ligowy z "L e ­
chem ”  I Poznańz powodu za- 
przyjaźżnionej grupy z Danii 
z miasta ESBJORG.

7.09. rozegraliśmy m ecz tow a­
rzyski z Duńczykami remisując 
go 2:2. Nasze zaskoczenie prze­
ciwnikiem było wielkie gdyż by­
ły  to roczniki 1980, a nasi byli 
o dwa lata młodsi (1982). Mimo 
ogrom nej przewagi fizycznej 
przeciwników, nasz zespół nie 
przestraszył się i przeciwstawił 
swoje największe walory gry 
czyli tachnika i waleczność 
w  każdym calu boiska. Po bez- 
bramkowej I połowie, w drugiej 
ku zaskoczeniu gości bramki 
zdobyli gospodarze. Prowadze­
nie uzyskał Maciej Lesiński, 
a podwyższył na 2:0 pięknym 
wolejem  Krzyszto Majchrzak. 
Dopierto w  końców ce nasi opa­
dli z sił i pozwolili sobie strzelić 
dwa gole. Remis wstydu nam 
nie przynosi, a jest raczej na­
szym sukcesem.

Pierwszy mecz ligowy roze­
graliśmy z siilnym "M ieszko" 
Gniezno, który był poprzednio 
wicemistrzem ligi trampkarzy 
. 12.09.96. o godz. 16.00 daliśmy 
koncert gry w pierwszejpołowie 
prowadząc 3:0 po strzałach Ma­
cieja Lesińskiego, Łukasza Za- 
melczyka i Łukasza Jankows­
kiego. Po przerwie gra się w yró­
wnała, a przeciwnik uzyskał ho­
norow ego gola w  zamieszaniu 
podbramkowym . K ońców ka je ­
dnak należała do nas i w ostat­
nich minutach przepięknym 
strzałem w  "ok ienko”  popisał 
się Paweł Świątek, który ustalił 
wynik na 4:1 dla "U nii” .

W drugiej kolejce pokonaliś­
m y u siebie 14.09.96 silną druży­

nę ” V ictorii”  Września 6:1 
(mistrz szkół podstawowych 
w naszym roczniku). Zaskoczy­
liśmy przeciwnika dobrą orga­
nizacją gry, dokładnymi poda­
niami i niesamowitą skuteczno­
ścią. Na tle tak grającej "U nii” 
przeciwnik niewiele m ógł zdzia­
łać. Łupem  bram kowym  po­
dzielili się Maciej Lesiński 2, 
Łukasz Zamleczyk, Krzysztof 
Majchrzak, Marcin Wojaczek, 
Stasiu Grodzki. Wspaniałym go­
lem zdobytym głową popisał się 
najmniejszy na boisku Stasiu 
Grodzki.

18.09. musieliśmy rozegrać 
zaległe spotkanie z "L echem ” 
I w Poznaniu. M ecz rozegrtany 
został na Dębcu na bocznej p ły­
cie, która w niczym nie przypo­
minała boiska piłkarskiego. 15 
min. przed m eczem  dopiero ma­
lowano linie i zakładano siatki, 
co uniemożliwiało normalne 
przygotowanie się do meczu. 
Ponadto byliśmy osłabieni bra­
kiem najlepszego pom ocnika 
M.Lesińskiego. Brak tego zaw o­
dnika miał duży w pływ  na prze­
bieg tego spotkania, gdyż nasza 
druga linia praktycznie nie ist­
niała, a nierówne szutriwe biois- 
ko (bez źdźbła trawy) uniem oż­
liwiało dikładne podania. W do­
datku nie ustrzegiśmy się je d ­
nego błędu, który kosztował nas 
utratę 3 pkt i przegraną 1:0. 
Mecz w  naszym wykonaniu był- 
slabszy, ale jeszcze nigdy przez 
4 ostatnie lata nie graliśmy na 
gorszym boisku. Gdzie ma się 
szkolić m łodzież jak nie na dob­
rych boiskach trawiastych. Mie­
jm y nadzieję, że był to tylko 
wypadek przy pracy i w  następ­
nych m eczach będziemy odno­
sić zwycięstwa. M.B.

KADETKI „UNII”  
NAJLEPSZE 
W WOŁOMINIE

Po bardzo dobrze przepraco­
wanych obozach letnich koszy­
karki Unii Swarzędz rozegrały 
turniej w  Wołominie w dniach 
20.09 - 23.-9.96r. Nie było słabych 
przeciwników, ale tytuł Mistrzyń 
Polski Szkół Podstawowych 
1995 /96 mobilizował koszykarki. 
W rozgrywkach wzięło udział 
6 zespołów : SKS12 Warszawa, 
MDK Warszawa, 2 zespoły Hura­
ganu Wołomin - gospodarzy, AZS 
Poznań i Unia Swarzędz. Pierw­
szy mecz w turnieju koszykarki 
rozegrały z AZS Poznań. Mecz 
byłbardzo zacięty, ale swarzę- 
dzanki wygrały pierwsze spotka­
nie 47:31 (22:14). W tym samym 
jeszcze dniu, koszykarki musiały 
rozegrać mecz z I zespołem Hura­
ganem Wołomin. Zespół Unii 
Swarzędz zmęczony pierwszym 
meczem wygrał 58:39 (32:17) z go­
spodarzem Huraganem Woło­
min. W drugim dniu turnieju na­
sze dziewczęta riozegrały także 
dwa mecze z MDK Warszawa 
i z SKS 12 Warszawa. W pierw­
szym meczu koszykarki Unii 
przez cały czas wygrywały, mecz 
zakończył się wynikiem 82:43 
(23:46). Drugie spotkanie było ba­
rdziej zacięte od pierwszego, 
choć i tak Unia pokonała SKS 12 
Warszawę 4840 (25:19). Ostatnie­
go dnia turnieju nasze dziewczy­
ny zagrały ostatni mecz z II ze­
społem gospodarzy. 15-letnie za­
wodniczki Unii grały z bardzo 
silnymi 16-latkami, wychowan­
kami Huraganu Wołomin. Mecz 
był bardzo zacięty i Unia wygrała 
go 54:42 (29:29).

Punkty w całym turnieju zdo­
były dla Unii Sawzrędz: J. Jan­
kowska - 74, E. Grabowska - 96, 
A. Stanek - 56, M. Brożek - 39, J. 
Renda - 21, N. Kowala - 16, K. 
Szafrańska -14, N. Śmigaj -10, V. 
Szok - 8.
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SPORT • SPORT • SPORT • SPORT
Niedzielny mecz w  Gruszczy- 

nie mimo końcowego wyraźnego 
zwycięstwa Piasta momentami 
szarpał nerwy wiernym kibicom. 
Od początku spotkania było wi­
dać wyraźną przewagę gospoda­
rzy, jednak pierwsi gola zdobyli 
goście. W 20 min. po błedzie obro­
ny napastnik Czarnych z Czer­
niejewa znalazł się bezpośrednio 
przed Smolarkiem nie dając mu 
w pojedynku żadnych szans. 
Wcześniej na dobrych sytuacjach 
strzeleckich byli Ernest Kopru- 
cki i Przemysław Kozłowski lecz 
ich akcje nie zostały zakończone 
celnymi strzałami. W 29 min. do­
brą akcję zainicjował Roman An­
drzejewski, podał do Przemysła­
wa Kozłowskiego, który po szyb­
kiej wymianie piłki z Meyzą pię­
knym strzałem w  górny lewy róg 
bramkarza uzyskał wyrównują­
cą bramkę. W 33 min. Dariusz 
Prymowicz z odległości 30m sil­
nym strzałem zdobył drugą bra­
mkę. W 44 min. ponownie bram­
kę zdobywa P. Kozłowski który 
wykorzystał dokładne podanie 
piłki od Gołembowskiego. Wynik 
do przerwy 3:1, a przede wszyst­

kim gra Piasta trochę uspokoiła 
kibiców, jednak jak się okazało 
na krótko. Już w 46 min. po błę­
dzie obrony Piasta goście zdoby­

wają bramkę kontaktową, w po­
czątkach drugiej połowy znowuż 
wkradły się nerwy w grę. Dopie­
ro w 66 min. E.Koprucki dobija

do bramki piłkę toczącą się P 
linii bramkowej i kibice trocn? 
odetchnęli. Ten sam zawodnią 
w 68 min. oddaje piękny str za 
z 16m. piłka po odbiciu się °. 
słupka wpadła do bramki. W « 
min. R.Biniak z najbliższej odka 
łości dobija piłkę do siatki i ty8 
samym ustala wynik meczu 88 
6:2.

Trener Piasta: „na w y ró żn i®  
nie zasłużyli wszyscy zawodni®! 
za wolę walki i serce wł°z°® 
w pojedynek. Mankamentem w 
ła ciągła gra środkiem boisk 
U niektórych zawodników wid8, 
było wyraźnie braki treningowe

Skład Piasta: Prymowicz, P* 
jak,D.Prymowicz, TomaszęW 
ki / od 57 min. D.Koprucki /, A88 
rzejewski, Gałczyński, P.Ko& ■ 
wski, L.Kozłowski, E.Kopructu 
/od  72 min. M aliczak/, Gołedj 
bowski / od 72 min. R .B i n i a k / ' 
Meyza.

Kolejny mecz w ramach r® 
grywek B-klasy Piast rózeg® 
w Żydowie z Farą Gniezno, me 
rozpocznie się o godz. 15.00. j

LIGA JUNIORÓW
O d 10 lat jun iorzy rozgryw a­

ją  sw e m ecze w  najniższej lidze 
rozgryw kow ej i nie m ogą z róż ­
nych  przyczyn  aw ansować do 
klasy wyższej. P o rozm ow ach 
k lu bow ych  Zarząd K lubu " l i ­
nia”  pow ołał na stanowisko 
trenera znanego trenera m ło­
dzieżow ych  drużyn Mariusza 
Białkow skiego. N ow y trener 
po rozm ow ach  z zawodnikam i 
(w ielu z nich ju ż  przestało tre­
now ać) doszedł z nimi do p oro ­
zumienia i w szyscy  w spólnie 
orzekli, że jed yn ym  celem  jest 
awans do klasy w yższej w  tych  
rozgryw kach. Z aw odnicy  za­
brali się ochoczo do treningu. 
Trener aby lepiej poznać n ie­
których  zaw odników  zam ów ił 
m ecz sparingow y z senioram i 
naszego klubu. Oba zakończy­
ły  się porażkam i jun iorów , ale 
dały odpow iedź na pytanie 
o przydatności poszczególnych  
zaw odników  na danych p ozy c­
jach.

W pierw szym  m eczu  ligo­
w ym  spotkaliśm y się na w yjeź- 
dzie z TPS Poznań na W inog­
radach. P rzyzw yczajeni do w y ­
stępów  na trawie, spotkaliśm y 
się z przym usem  rozgryw ania 
m eczy  na beznadziejnie przy­
gotow anym  boisku. Zm orą tej 
drużyny jest jeszcze fakt, że 
nigdy nie w iadom o, który bra­
m karz będzie bronił w  danym  
dniu. T en  m ecz rozpoczął R o­
bert Banaszak, ale bez żadnej 
rozgrzew ki, gdyż w  ostatniej 
chw ili dojechał na to spotka­
nie. P ech  chciał, że ju ż  11 min. 
straciliśmy bram kę po rzucie

rożnym  przeciwnika. Trzeba 
było  20 min. gry, aby uporząd­
kow ać grę i narzucić styl prze­
ciw nikow i. Przewaga zaow o­
cow ała 3 bram kam i zdobytym i 
przez M acieja Janika 2 i Jaku­
ba Jarkiewicza.

W ostatniej m inucie meczu, 
ponow nie po rzucie rożnym , 
utraciliśm y bram kę, która 
ustaliła w ynik  m eczu  na 3:2 dla 
"U nii” .

14.09.96r. rozegraliśm y m ecz 
z "S an em ” Poznań na pięk­
nym  trawiastym obiekcie 
w  Swarzędzu. B ył to teatr je d ­
nego aktora a w ynik  9:1 jesttyl- 
k o odzw ierciedleniem  przew a­
gi jaka zaistniała w  tym  meczu. 
. K O lejny m ecz ligow y roze­
graliśm y 21. 09. w  Miłosławiu. 
Płyta boiska znakom icie przy­
gotow ana. Była przsłowiow ą 
w odą na m łyn naszych zaw od­
ników , którzy zaaplikowali go­
spodarzom  14 bram ek stąd w y­
nik rekordow y bo  aż 14:0. Cała 
drużyna zasłużyła na słowa 
uznania za dobrą i kom binacyj­
ną grę, szczególnie w  II poło­
w ie ale klasą błysnął najskute­
czniejszy strzelec Maciej Janik, 
który do tej pory  zdobył ju ż 
kilkanaście bram ek i jest pra­
w dziw ym  łow cą goli. We w szy­
stkiej m eczach do tej pory w y­
stąpili : R. Banaszak, D. N ow i­
cki, P. M aćkowiak, E. M iedzie- 
lski, P. M azurkiewicz, B. Rota- 
szyński, M. Szym ański, J. Fur- 
maga, M. Nowak, R. Jóźwiak, 
M. Janik, J. Jurkiewicz, M. 
W ieczorek, A. Bylebył, M. Za- 
chaś, D. Budniak. M. B

„ORLIKI 96”
W m aju i czerw cu 96 odbyły  

się nabory do klasy o  poszerzo­
nym  program ie w ychow ania 
fizycznego i kierunku piłka no­
żna. Selekcja została przepro­
w adzona na sali gim nastycznej 
SP-3 Sw arzędz i zaow ocow ała 
now ą klasą sportową IV  E. 
T w orzy ją  21 ch łopców  u rodzo­
nych  w  roczniku 1986. Trene­
rem  i jednocześn ie w ychow aw ­
cą został Mariusz B iałkowski. 
N ow o utw orzona klasa w yje­
chała na obóz sportowo-integ- 
racyjny do Zaniemyśla. Na 
obozie pom agali w ychow aw cy 
p.Jarkowska i p .K rzysztof 
Bąk. W spólnie czuwali nad ad­
aptacją do now ego środowiska, 
zw iększonego w ysiłkiem  fizy­
cznym  oraz naw yków  higieni- 
czno-zdrow otnych. C hłopcy 
poznali rów nież tąjniki sztuki 
piłkarskiej, na odbyw anych 
w spólnie treningach piłkars­
kich  i pogadankach taktycz­
nych. D o pom ocy  m i również 
materiał v ideo ze szkółek piła- 
krskich w  Niem czech, które 
pom agały nam ugruntow ać te­
chnikę podstaw ow ą. P o po ­
w rocie z obozu ch łopcy  trzy 
razy w  tygodniu trenowali, 
przygotow ując się do p ierw ­
szych w ystępów  w  lidze "O r­
lików ” . W m iędzyczasie roze­
grali dwa m ecze kontrolne, 
przegryw ając zs starszymi k o ­
legam i z V  A  i B (7:1 i 3:0). Do 
pierw szego m aczu przystąpili­
śm y w  Poznaniu z z ogrom ­
nym i obawami. Przeciw ni­
kiem  była "O lim pia”  Poznań, 
która ju ż  pół sezonu w  "O r­

likach”  w ystępow ała. P o zactf 
tym  pojedynku  w  strugach uw 
w nego deszczu, pokonaliś®8" 
gospodarzy 3:2 (w  tercjach 0;)l 
3:0, 0:1). Bram ki dla zwyci?8 
kiego zespołu, pierw esze w W8, 
torii w ystępów  klasy zdoby1: 
W ojciech  Niklaus 2, Krzyszt0 
Pukacki. Ponadto zagrali: 
chiszew ski Krzysztof, Cieśle 
Karol, Czachura Andrzej, 
nkiew icz Jakub, Jankowi8 
Artur, Janow ski M ichał, J°ze 
fow ski Adam , K am iński Seb8 
stian, K m ieciak M aciej, KI® 
pacz Tomasz, K ubacki Łuką8*' 
Kucharski Paw eł, Leszkig W8 
jciech , Łachniak Michał, M6-'. 
za M aciej, N ow ak Krzyszt® j 
Paw lik Łukasz, Pietrzyń8* i 
Robert.

W drugim  w ystę "Orlik* 
przegrały z faworyzoW 8® 
SK S 13 I Poznań wstosun8 
0:4. ” 13”  ju ż  dwa sezony ^  
stępuje w  rozgryw kach  st6 
w ysokie i zasłużone zwycię5.. 
w o gości. Nasi ch łopcy  w alcz! 
bardzo ambitnie, ale zabrak* 
jeszcze um iejętności technj® 
nych. O biecujem y, że na wi° 
nę w ynik będzie lepszy, 81 
m usim y pracow ać nad sob8.

T rzeci w ystęp to zwycęst^jf 
5:0 nad "W artą”  II Poznań- P®
w ieśnicy z POznania wyste*
towali z tego samego pułap®1
my, stąd cieszy zw ycięs 
i niezły styl rozgryw ania 8*j: 
których  akcji. Bram ki zdobi 
dla "U NII”  M aciej Km ieci88 
K rzysztof Puchacki, Wójcie 
Niklaus, Tom asz K lepacz, ■L 
kub Frankiew icz.
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JEDNOSTKI POMOCNICZE
'  Senat poprzedniej ka- 

ncJi, przyjmując Ustawę o sa- 
0 Qrządzie terytorialnym, którą 
n,^Wiście podpisał poprzedni 
p ®2ydent RP przyjęli, że każdy 
, tnoletni mieszkaniec naszego 
tlaaJu będzie m ógł m ieć w pływ  

to co dzieje się w  jego środo- 
^ «ku  poprzez aktywny udział 

Pracach jednostki pom ocni- 
g eJ samorządu terytorialnego, 
ni tria„nazw a, jednostka pom oc- 

cza” m ów i za siebie. Ustawo- 
Wcom wydawało się, że po- 

p, 2®z taki zapis stworzą waru­
ję?}  ° °  społecznej pracy dla tych 

°rzy w  ogóle tym  chcą się 
^Jitiować. Tak rzeczywiście 
^ !6Je się w  wielu miastach, tak 

laJe się też na swarzędzkiej 
gdie działają z w iększym  lub 

i n s z y m  skutkiem Rady So- 
dn' -6 1 Sohy.si- R a(Jni poprze- 
lpTlej kadencji nie byli przychy- 

społecznej samorządności, 
liw -W Przaętej uchwale o m oż­
n o śc ia ch  działania w  Swarzę- 
2 u. jednostek pom ocniczych 

Pisali, że pod inicjatywą 
korzenia musi się podpisać 

t0 ha?  ^0% w yborców ! Jak jest 
f ^ e l k a  liczba niech mówią 
“kty: aby utw orzyć jednostkę 

Q Piocniczą spółdzielczych 
. tódli Swarzędz - P ółnoc nale- 
y Zebrać 3851 podpisów! Chcąc

rozpocząć procedurę odw oły­
wania Rady Miejskiej w  całej 
Gminie wystarczy zebrać tro­
chę ponad 2tys. podpisów. 
O czywiście przy takiej barierze 
trudno było zainicjować zorga- 
nizowasnie samorządu osiedlo­
wego. Swarzędzka uchwała by­
ła tzw. martwą. Po 5.latach z ini­
cjatywy Zebrania Przedstawi­
cieli SM sprawa trafiła pod ob ­
rady Komisji Rady Miejskiej. 
Pierwsza za rozpatrywanie za­
brała się Komisja Organizacyj­

no-Prawna i Spraw Samorządo­
wych. Przewodniczący Komisji 
przeglądając listy z 1500 pod­
pisami stwierdził, że listy te 
trzeba dokładnie przejrzeć. K o­
lejna pani radna, także z osiedla 
z przekąsem zapytała: ,, to są te 
listy z którymi chodzili gospoda­
rze dom ów ?” . Kolejne kroki to 
obcinanie z poprzedniego Statu­
tu Osiedla wszystkiego co m og­
ło by zakłócić spokojny tryb 
pracy Rady. Po obcięciu w szel­
kich uprawnień zawyrokowa­

no, że propozycją pod obrady 
plenarne będzie propozycja 
podpisu pod inicjatywą pow oła­
nia jednostki pom ocniczej sa­
morządu terytorialnego 30% 
w yborców . Wracając do liczb 
z początku artykułu, daje to tak­
że astronomiczną liczbę 2310 
podpisów! A  w ięc szykuje się 
kolejny m artwy przepis. Zaska­
kującym  zarazem jest fakt, że ta 
sama Rada do powołania takich 
sam ych jednostek na wsiach nie 
wyznacza żadnego minimum. 
Obecny na obradach Tow arzys­
twa M iłośników Ziemi Sw arzę­
dzkiej przew odniczący Rady 
Osiedla Jana III Sobieskiego 
z Poznania nie m ógł w yjść z p o ­
dziwu jak  to może być, że or­
gany Spółdzielni M ieszkanio­
w ej są za jednjostkam i a ci co 
powinni praktycznie je  inspiro­
w ać czyli radni bronią się przed 
nimi jak  diabeł przed święconą 
wodą. Pan ten jednak nie zna 
uwarunkowań naszego miasta, 
jeżeli SM buduje pogotow ie to 
większość Rady M iejskiej się te­
m u sprzeciwia, jak  buduje par­
king strzeżony to radni inter­
weniują, jak buduje się kino... 
- to chyba po prostu wszystko 
kino! Mieszkańcom, którym  już 
teraz marzy się decydow anie 
o swoich sprawach w  m iejscu 
zamieszkania chciałbym  prze­
kazać, że na taki m om ent będą 
musieli poczekać do następnej 
Rady Miejskiej.

Leszek Grajek

Wiadomości samorządowe
SDfoWa  ̂będzie Rada Nadzorcza 

‘dzielni Mieszkaniowej, któ- 
t6}̂ r° zpatrzy m.in. następujące

, aktualną sytuację społeczno 
gospodarczą SM w tym także

W czwartek, 26 września ob-

p ̂ Powie się co do treści uchwały 
>. wyjętej przez Radę Miejskąp o j ę t e j ' .

eznacząjącą obiekt Ośrodka 
jp, owia na szkołę, oraz o pod- 
Cj,eJ Przez samorząd miejski pra- 

bad nowym uregulowaniem 
- -b itu  Osiedla miejskiego, 
^ s z e r z e n ie  frontu robót remo- 
Sp^ych o malowanie klatek
. bodowych.
PjJdormację o perspektywach 
U w odzenia prac termomoder- 
- » n y c h
^  Sierdzenie odpłatności czło- 

^  za modernizację sieci TV
W •Sy* Niedzielę, 29 września przy 

Podstawowej nr 5 na osie- 
fpg.^iclżyńskicgo odbędzie się 
= yo Pod nazwą „ Święto pie- 

°bego ziemniaka ”

Organizatorzy zapewniają wiele 
atrakcji i niespodzianek podczas 
imprezy, która będzie trwała 
w  godz. od 13.00 do 19.00.

★  W piątek, 4 października od 
godz. 19.00 w Olszynce trwać bę­
dzie spotkanie miłośników zwie­
rząt rozpoczynające w naszej 
Gminie „Dni dobroci dla zwie­
rząt ”  /4-13 października /.  Osoby 
posiadające zwierzęta zaprasza­
my na spotkanie. Na zebraniu 
zaprezentowany zostanie sprzęt 
do sprzątania odchodów.

★  W sobotę, 5 października od 
godz. 7.00 w Olszynce, os. Koś­
ciuszkowców 26 trwać będzie ak­
cja honorowego dawstwa krwi. 
Tuż po akcji odbędzie się zebra­
nie swarzędzkiego klubu HDK. 
Zapraszamy do wsparcia akcji 
osoby, które mogą oddać krew, 
najskuteczniejszy lek ratujący 
życie wielu osobom. Bliższe in­
formacje o akcji można uzyskać 
u przewodniczącego HDK, Jerze­
go Chęcińskiego, tel. 173-713.

INFORMACJE OSIEDLOWE
★  Dzięki uprzejmości Przedsię­
biorstwa Energetyki Cieplnej 
uruchomiono bezpłatną infolinię 
o nr 0-800-61-061 na której PEC 
zbierać będzie informacje doty­
czące niewłaściwie działającej 
sieci centralnego ogrzewania. In­
folinia oddana jest do dyspozycji 
mieszkańców osiedli od ponie­
działku do piątku w godzinach od 
8.00 do 14.00. Wszelkie niedoma­
gania należy także zgłaszać do 
Administracji os. Gryniów 6, tel 
174-011 lub 174-322, Administra­
cji Nowa Wieś, os. Raczyńskiego 
5 tel. 175-261, po godzinach pracy

Administracji na portierni budy­
nku Zarządu, ul. Kwaśniewskie­
go 1 tel. 174-011.

★  Z  dniem 1 października Minis­
ter Finansów podniósł o 5 %  ceny 
ciepła. Od tego dnia centralne 
ogrzewanie kosztować będzie 
l,88zł/m 2, ciepła woda na miesz­
kaniach nieolicznikowanych 
15,75 zł/osoby. Cena do rozliczeń 
ciepła wg wskazań liczników cie­
pła od tego dnia będzie wynosić 
23,66 zł/G J. W związku z tym 
cena podgrzania lm3 wody w y­
nosić będzie 4,85zł/m3.

Sklejkę 3-18 mm 
liściastą, 5 mm iglastą 

oferuje bezpośredni 
importer

Tel / fax 66-55-61

Liść laurowy  
- bezpośredni 

im porter 
tel /fax  66-55-61



str. 12 TYGODNIK SWARZĘDZKI NR 39 (265)

SPÓŁDZIELNIA M IE SZK A N IO W A

WYSTARCZY DLA WSZYSTKICH
Nie było by być m oże dzisiej­

szego artykułu, gdyby na sesji 
Rady Miejskiej choć jeden rad­
ny z osiedli w  podstawowych 
tematach obrad zabrał głos na 
temat pogarszającego się bez­
pieczeństwa na osiedlach a tak­
że nienormalnych warunków 
pracy służby zdrowia w  obiek­
cie przy ul. Poznańskiej a zara­
zem braku podstawowych w a­
runków dla ludzi chorych chcą­
cych  uzyskać porady lekarskiej. 
Nikt z naszych radnych nie miał 
żadnych uwag, tak jakby w szys­
tko było w  porządku. W ogóle 
nasi radni są jacyś głusi na głosy 
mieszkańców, w  końcu ich w y­
borców. Kontynuując cykl te- 
m etów adresowanych do rad­
nych, przypom inam y i zachęca­
m y do publicznej deklaracji oso­
bistego zainteresowania je d ­
nym  z tematów:

dokończeniem  budow y 
Szkoły Podstawowej nr 5

- budow ę kolektora wodnego 
doprowadzającego wodę do 
osiedli południow ych

- utworzenie placówki poczto­
w ej na Nowej Wsi

- wydłużenie linii autobuso­
wej MPK nr 55 do osiedli spół­
dzielczych

- otwarcie przedszkola na No­
wej Wsi

- ukrócenie szalańczych jazd 
na ul. Kwaśniewskiego

- przywrócenie jeziora przy­
rodzie

uporządkowania spraw 
związanych z m ożliwością par­
kowania pojazdów ciężarowych 
poza osiedlami m ieszkaniowy­
mi.

Czytelnikom dziękujem y za 
uzupełnienie listy, zachęcamy 
wszystkich do zgłoszenia sw o­
ich problem ów.

Członkom Sejm iku SamorZS' 
dow ego przypominam y o ichte' 
matach:

1. przeniesienie rozlicza#*8 
mediów kom unalnych do instf 
tucji dostarczających te med>8 
do mieszkań, czyli aby rozlicz* 
nie w ody prowadziło PW*' 
a ciepła PEC

2. przeciwdziałanie decyzjo#1 
W ojewody Poznańskiego w z8' 
kresie obniżenia w ysokości a* 
tacji do robót rem ontowy11*1, 
przez co większe koszty mus28 
być przypisane mieszkańcom;

3. jak długo jeszcze mieszka#; 
cy osiedli będą poprzez podatK* 
pokryw ać koszty oświetleń1* 
miejskiego, a poprzez czyn8* 
koszty oświetlenia parkow e!0 
osiedli?

Czy tu i ówdzie rozpowszeck 
niana plotka, iż od naszyć*1 
przedstawicieli w  Sejm iku S8' 
m orządowym  nie można nicz# 
go oczekiw ać jest prawdą?

P.S. Na zdjęciu ukaz ujem: 
w  całej okazałości dew astow ać 
świetlicęw Gruszczynie. BY* 
może nikt z władz nie przeje* 
dża drogą Swarzędz - Kobylnic*: 
i nie zna stanu technicznego t# 
go obiektu? (W1

IN F O R M A C J E
S T O W A R Z Y S Z E N IA
★  Wszystkim, którzy pomogli zor­
ganizować seans uzdrowicielski, 
a szczególnie p.doktorowi Aleksa­
ndrowi Suworkinowi, p.M.Borko- 
wskiej, dyrekcji SP 1, a także 
uczestnikom seansu za ofiarowa­
ne pieniądze przekazane na rzecz 
dzieci specjalnej troski z głębi ser­
ca serdecznie dziękujemy.
★  Uprzejmie informujemy, że wy­
jazd dzieci na pielgrzymkę do Li- 
chenia nastąpi w niedzielę, 29 
września o godz. 7.00 rano z pętli 
autobusowej na os. Kościuszkow­
ców.
★  UWAGA! Informujemy Rodzi­
ców, że legitymacja Stowarzysze­
nia nie uprawnia do bezpłatnych 
przejazdów poznańskimi środka­
mi komunikacji (tramwaje,auto­
busy miejskie). Dziecko powinno 
posiadać specjalne zaświadczenie 
zakładu leczniczego lub orzecze­
nie I grupy inwalidzkiej. Szczegó­
łowych informacji udzielamy Ro­
dzicom w czasie dyżurów Zarządu 
pełnionych w każdy wtorek po­
między godz. 18.00 a 20.00 w po­
mieszczeniu w pawilonie handlo­
wym os. Kościuszkowców 13 (wej­
ście od strony jeziora) lub telefoni­
cznie pod nr 174-761.

★  Rodziców, którzy zapisali dzieci 
na turnus rehabilitacyjny do Wiat­
rowa prosimy o odbiór kart kwali­
fikacyjnych we wtorki, godz. 18.00 
do 20.00 lub w czwartki w godz.
16.00 do 19.00 w siedzibie Stowa­
rzyszenia na os. Kościuszkowców 
13.

★  Uwaga Rodzice dzieci leżących! 
Minister Zdrowia wydał zarządze­
nie o bezpłatnym przydziale pielu- 
chomajtek. Szczegółowych infor­
macji udzielamy w czasie dyżurów 
Zarządu we wtorki w godz. 18.00 
- 20.00

55GRAND PRIX”
W sobotę 21.09.96 na terenach 

przy Szkole Podstawowej nr 
3 rozegrano V  Bieg z cyklu 
"G RAN D  P R IX ” . W zawodach 
bardzo sprawnie przeprowa­
dzonych przez działaczy TKKF 
"S w arek" wzięło udział około 
50 najwytrwalszych biegaczy. 
W poszczególnych kategoriach 
zwyciężyli :

600 m
dziewczęta / chłopcy

1. Marysia C h lew icka ,/l. Łu­
kasz Kędzierski,
2. Natalia Strypikowska, / 2. W o­
jtek  Niklaus,
3. Małgosia H em ik./3 . Wojtek 
Dyba.

1000 m
1. Daria Meller, /1. Bogusz Pod­
górski,
2. Kasia Skibińska, / 2. Rafał He- 
m ik,
3. Paulina Kaczmarek. / 3. Grze­
gorz Hernik.

KF
Najlepszym, organizator^ 

wręczyli słodkie upom inki or#* 
dyplom y. Ostatni VI Bieg o# 
będzie się 26.10.96r. o god*
11.00. Natomiast w  godzinac*1 
popołudniow ych odbędzie sni 
uroczyste zakończenie i podsif 
m owanie całego c y k l*1 
"G RAN D  PRIX  96” .

1500 m
1. Barbara S a ła ta ,/l. Krzysztof 
Jóżwiak,
2. Joanna Sałata,/2. Jakub Ru- 
tawski,
3. - /3 . Adam Cząjka.

Organizatorzy i TK KF ” SW#' i 
rek”  serdecznie zapraszają 
m y jak  i osoby prywatne o#
ufundowania drobnych nagro.ód
dla uczestniczących w  imprez1® 
dzieci. j

Janusz Nikła*1’,

,Spółdzielnia Mieszkaniowa”  - dodatek do „Tygodnika Swarzędzkiego”  wydaje Spółka z o.o. „Nowina’

na podstawie umowy ze Spółdzielnią Mieszkaniową 

Redaguje kolegium pod kierownictwem Leszka Grajka
*
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O CALIĆ W SPO M N IEN IA NUMIZMATYKA

PLON NIESIEMY, PLON 
W GOSPODARZA D O M !

Swarzędzkie dożynki z okre- 
Su dwudziestolecia, istotnie tak 
Sl§ odbyw ały jak  są opisane 
^Tygodniku Sw arzędzkim  Nr 
,a-_Ale m ożna jeszcze coś do- 
aać. U roczyste dożynki zawsze 
°r6anizowano 15-sierpnia 
^ święto M atki Boskiej Zielo- 

organizowane przez K oło  
/“Piewaków im. B olesław a D ę­
b s k ie g o . Organizatorem , dy- 
r̂ gent K oła p. Bogdan W ej- 
Jaan w raz ze sw oim  zespołem .

ul. D w orcow ej 15 (obec- 
b  pawilon m eblow y) zbiórka 
tow arzyszeń m ieszczących  się 
115 terenie miasta ze sw oim i 
standaram i, zaproszonych 
b e z  k oło  śp iew aków  oraz or­
kiestrę ochotniczej straży p o ­
l n e j  Sw arzędz. Form uje się 
korowód dożynkow y, aby 
?rżejść ulicam i miasta na mszę 

do koścoła  św. M arcina na 
?°dz. 10.30, niosąc w ien iec d o ­
ł k o w y ,  upleciony  z kłosów  
cte re ch  zbóż: owsa, jęczm ie- 

i b ,  pszenicy i żyta. K ażdy pręt 
b ń c a  z innego zboża, ale w ie- 
b c  jed en  przyozdobiony  po- 
b m i  kwiatami, żeby się ład­
niej prezentow ał to i kolorow e 
Wstążeczki, które dodają p ięk ­
na oraz uroku. Nie m oże być 
j °żynek bez bochenka chleba, 
0 leż u pieczony bochen  chleba 

świeżego zboża razem  z w ie- 
l*cem zostaje zaniesiony do ko- 
°ioła, gdzie ksiądz dokonuje 
b e m o n ii uroczystego pośw ię­
cania. P o  m szy św. stow arzy- 
lenia zgodnie z tradycją się 
^chodzą . P onow nie zbierają
? na u licy  D w orcow ej, ale ju ż  
godz. 15.00, znów  wyrusza

i -Qrowód na u lice miasta, prze- 
; todzi prawie w szystkim i uli- 
Jjaini, a że dożynki to m u sib y ć  

■ b e d z iczk a  i dziedzic, którzy 
i pchali piękną bryczką, zaprzę­
g n ą  w  wspaniałe konie, pow o- 

°ne przez w oźnicę. B ryczka 
' r‘raz konie barw nie ubrane, 
b łę d z ie  w idać św iąteczny na- 

. j ó j ,  naw et bat m a kolorow y  

."'y strój, przyw iązane doń 
jjstążeczk i, konie mają je  przy 
j^ o ic h  puszorach. Takim  bar­
t n y m  k orow odem  z boch en- 
j':iern chleba i w ieńcem  dożyn- 
ę °w y m  obchodzim y ulice mia- 
t . 1 Podążając do ogrodu  w y- 
[ beczkowego. M ieszkańcy w i- 
| atu ją , dzieci rzucają im kwia- 

dziedzice obdarow ują w  za- 
fhian bięgnące za nim i dzieci 
zucając im cukierki i tak zbli- 
amy się do punktu najw aż­

niejszego, do ogrodu  w yciecz­

k ow ego przy ul. św. Marcina. 
Tam  zostaje dziedzicom  w rę­
czony  bochen  chleba i w ieniec 
dożynkow y, dziedzice dziękują 
za dary, które otrzymali, dzie­
dziczka chleb kroi i częstuje 
zaproszonych gości. P o  ow ym  
poczęstunku zaczyna się część 
artystyczna, której w ykon aw ­
cam i są śpiew acy ze sw ojego 
koła w  sw oich  folk lorystycz­
nych  strojach, w ykonując tań­
ce ludow e oraz śpiew y co doda­
je  uroku oraz blasku św ietno­
ści. P o zakończeniu części ar­
tystycznej, odbyw a się zabawa 
ludow a do późnych  godzin n oc­
nych. D ziedzicam i dożynek ni­
gdy  nie by ło  m ałżeństwo. Ale 
by li to ludzie zamożni. Szcze­
gólnie jedne dożynki pam ię­
tam, że jak o dzieci po opusz­
czeniu bryczki przez dziedzi­
ców , w siedliśm y do niej z w iel­
ką dumą i radością, że m ożem y 
jech ać piękną bryczką, którą 
jech ali dziedzice dożynkow i, 
pow ożoną przez m ojego w ujka 
M arcina Nowaka. "W  jednym  
Tygodniku Sw arzędzkim  pisa­
łam, że w ujek  m ój by ł w łoda­
rzem  w  m ajątku na ul. Zam ko­
w ej u Hoffinajerów, m ieli oni 
czterech  synów, k iedy ju ż  do­
rośli, jed en  z nich obejm uje 
w łodarstw o w  m ajątku swego 
o jca ” . "W tedy  pan zawołał słu­
gę i polecił mu zdać spraw o­
zdanie z w łodarstw a swego 
m ów iąc, że dłużej u m nie w ło ­
darzyć nie będzie” . P o  tych 
słow ach w ujek  odchodzi z m a­
jątku  Hoffinajerów. Podejm uje 
pracę ja k o  gospodarz u pana 
Józefa D ębińskiego ul. Rynek 
14. Są to zam ożni obyw atele 
miasta, m ają dwa dom y, sklep 
spożyw czy, restaurację oraz 
ziemię. Pani D ębińska przez 
k oło  śpiew aków  zostaje zapro­
szona jak o dziedziczka doży­
nek, kto był dziedzicem  nie 
w iem . Państw o D ębińscy m ieli 
w łasne konie oraz ow ą piękną 
bryczkę, to też nią jechali dzie­
dzice dożynkow i, pow oził ich 
m ój w ujek. Z  tej okazji nią 
jechaliśm y, mój brat jako 
chrześniak wujka, miał w ięk ­
sze poważanie, siedział na sie­
dzeniu obok  wujka, w  ręce 
trzym ał naw et bat, k tórym  w u ­
jek  popędzał konie. M oja kuzy­
nka, ja  i jedna dziew czynka 
siedziałyśm y na m iejscu  dzie­
dziców , je j m łodsza siostra 
i brat siedzieli na m ałym  sie­
dzeniu (rodzeństw o dw ie siost­
ry i brat), m ieszkali u p. D ębiń­

skich, tak przyjechaliśm y 
z w ielką dumą na rynek, zado­
w olen i z takiej paradnej jazdy. 
Na zdjęciu swarzędzkie doży­
nki z lat m iędzyw ojennych. 
Ostatnie dożynki w  upalne lato 
1939 roku, po dw óch  tygod­
niach koło  śpiew aków  się prze­
staje obracać, nie w ytrzym uje 
gorącej atm osfery zbliżającej 
się w ojny. P ięć lat okupacji bez 
koła śpiew aków  zostają tylko 
miłe w spom nienia, po w yzw o­
leniu 1945 roku, koło  zaczyna 
się kręcić, ale ju ż  słabo . Tę 
w iadom ość przekazuje mi ak­
tyw ny w ów czas członek  koła 
śpiew aków , żyjący jeszcze  pan 
M arcin Jankowiak, że dyry­
gent oraz organizatorem  im ­
prezy zostaje M ieczysław  Bar- 
w icki on to prowadzi k oło  śpie­
w aków , święto 15 sierpnia zo­
staje zlikwidowane, a wraz 
z nim  i tradycyjne dożynki, 
które przechodzą w  zapom nie­
nie, nieliczni je  pamiętają. Pan 
Barw icki zostaje pow ołany aby 
śpiewać ku chw ale Panu Naj­
w yższem u. Jego dyrygenturę 
obejm uje pan Prałat Stanis­
ław, starszy członek koła, od ­
chodzą za sw oim i dyrygenta­
mi, pow ołani aby śpiew ać naj­
w yższem u. W szeregi koła 
wstępują now i m łodzi człon k o­
wie, ale ju ż  mniej aktywni. K o ­
ło śpiew aków  1949 roku obch o­
dzi jeszcze 45-lecie sw ojego ist­
nienia, zaczyna się słabo k rę ­
cić, brak chętnych  w  je g o  sze­
regach, pan Prałat podąża za 
sw oim i poprzednikam i śpie­
w ać najw yższem u Panu. Brak 
organizatora i dyrygenta, brak 
święta i dożynek oraz mała li­
czba śpiew aków , pow odują, że 
koło  śpiew aków  upada ju ż  na 
zawsze, dożynki zostały tylko 
dla nielicznych ju ż  w spom nie­
niem. Starzy Swarzędzanie pa­
miętają i m ile w spom inają (tu 
podopow iada m i ju ż  w ym ie­
niony, w ów czas aktyw ny cz ło ­
nek, że na środku zdjęcia są 
dziedzice ow ych  dożynek, 
dziedziczką jest zam ożna oby ­
w atelka pani D ykierow a, dzie­
dzica nie poznaję i nie pamięta 
kto to był). Państw o D ykiero- 
wie posiadali w  Sw arzędzu H o­
tel Polski przy ul.Poznańskiej 
(obecnie dom  kultury). P o  stro­
nie prawej stoi pan w  okula­
rach, to pan W ejchan, jeszcze 
paznaję parę osób, ale nie będę 
w ym ieniała ich im ion. Tyle 
o sw arzędzkich dożynkach.

Zofia

Pragnę dzisiaj om ów ić losy  
pieniądza polsk iego w  czasie II 
w ojn y  św iatow ej. Sytuacja p o ­
lityczna w  połow ie 1939 roku  
skłaniała Bank P olsk i do p o ­
w iększenia sw ych  zapasów  za 
granicą. D zięki różnym  zabie­
gom  zdołano doprow adzić de­
pozyty  zagraniczne złota do 100 
m in zł, a zapas w  kraju  do 
w ysokości 300 m in. zł.

Przebieg w ydarzeń m ilitar­
n ych  i politycznych  w  Europie 
w  1939r.stworzył sytuację n ie­
bezpieczną m.in. i dla złota B a­
nku Polsk iego w  kraju. W yw ie­
zienie go w  sierpniu 1939 r. 
okazało się trudne do w yk on a­
nia, postanow iono w ięc roz­
m ieścić je  w  różnych  miastach. 
D ecentralizacja ta okazała się 
m ało praktyczna. D ecyzją  rzą­
du m iało to  b y ć  skierow ane 
przez Rum unię do Francji. 
Trzeba było  skoncentrow ać ca­
łość  w  jed n ym  m iejscu, w ybór 
padł na Śniatyń. N aczelne do ­
w ództw o w ojskow e w yłączyło 
część złota o w adze 4 ton  i w ar­
tości 22 m in. zł. U form ow ano 
pociąg, który  14 w rześnia opu ś­
cił Śniatyń w  kierunku R um u­
nii, k tóry  rankiem  15 września 
dotarł do K onstancy, (g łów ny 
port Rum unii nad M orzem  
Czarnym). Transport składał 
się z 1208 skrzyń o  w adze 70 kg 
każda tj. ponad 84 tony złota. 
Następnie postanow iono prze­
transportow ać ten skarb przez 
Turcję, Syrię i L iban do Fran­
cji. Złoto, które dow ództw o 
w ojsk ow e w yłączyło w  późn ie­
jszym  term inie dotarło do R u ­
m unii i tam zostało przez R u ­
m unów  zakw estionow ane 
i przekazane w  depozyt B anku 
Rum uńskiego, gdzie przeleża­
ło  do 1947r. poczym  w  lipcu  
tego roku p ow róciło  do Polski.

G łów ne złoto dotarło do Fra­
ncji, lecz w obec  najazdu N ie­
m iec na Francję, znów  załado­
w ano na okręt b y  je  przew ieźć 
do Anglii lub U SA. G dy okręt 
znajdow ał się na pełnym  m o­
rzu, kapitan otrzym ał rozkaz 
drogą radiową, ażeby transport 
przew ieźć do Dakaru na zacho­
dnim  brzegu  A fryki. Na m iejs­
ce przechow ania w yznaczono 
fort Cayes, leżący  800 km  od 
Dakaru w  głąb pustyni. Była to 
decyzja kolaboracyjna rządu 
francuskiego z V ichy. Z łoto p o ­
lskie podstępnie zagarnięte 
przez kolaborantów  z V ichy 
przeleżało w  pustyni sacharyj- 
skiej przez kilka lat. Następnie 
p o  w yrokach  sądow ych  oraz 
aresztach depozytów  francus­
k ich  w  N ow ym  Jorku odzys­
kano złoto, które um ieszczono 
w  Banku Federalnym  w  N o­
w ym  Jorku, częściow o w  A n g ­
lii, rząd Polsk i otrzym ał to zło ­
to  w  różnych  term inach, ale 
w cześniej niż złoto z Rumunii.

Baniol



str. 14 TYGODNIK SWARZĘDZKI NR 39 (265)

NOTOWANIE LISTY H OP NA TOP 
RADIA RM I FM z 22.09.96

A B

1. 1 5 O M D

"W A L K IN G  O N  TH E M IL K Y  W A Y '

2. 6 3 P E T  S H O P B O Y S  ” SE A  V ID A  E ”

3. 5 4 SPICE  G IR L S  "W A N N A B E ”

4. 4 6 T IN A  T U R N E R  "M IS S IN G  Y O U ’

5. 3 8 F R A N C IS  R O S S I

” G IV E  M Y S E L F  TO  L O V E ”

6. 2 6 K E L L Y  F A M IL Y

” 1 C A N T  H E L P M Y S E L F ”

7. 8 7 M C L Y T E  A N D  X S C A P E

” K E E P  ON, K E E P IN ’O N ”

8. 11 4 L U SH  "C IA O ”

9. N - B A C K S T R E E T  B O Y S

” Q U IT  P L A IN ’ G A M E S ”

(W ITH  M Y  HE A R T )

10. 15 2 L E A H  ” IT ’S A L L R IG H T , IT ’S O K ”

11. 7 5 JO V A N O T T I "C IA O  M A M M A ”

12. 12 2 R .E .M . "E -B O W  TH E L E T T E R ”

13. 9 5 N E N A H  C H E R R Y  "W O M A N ”

14. 13 16 FU G E E S "K IL L IN G  ME S O F T L Y ”

15. N - S H E R Y L  C R O W

” IF IT M A K E S  Y O U  H A P P Y ”

16. 10 11 O M C  "H O W  B IZ A R R E ”

A -P O Z Y C J A  W  U B IE G Ł Y M  T Y G O D N IU  
B -L IC Z B A  T Y G O D N I N A  LIŚCIE 
N -N O W O ŚĆ

PŁYTA TYGODNIA ★  PŁYTA TYGODNIA 
ALANIS MORISSETTE 

„JAGGED LITTLE PILL”
MAUERICK 1995

Trudno w yobrazić sobie w iększy sukces niż ten, który 
stał się udziałem  m łodziutkiej kanadyjskiej piosenkarki- 
ALANIS MORISSETTE w  w ieku dwudziestu kilku lat 
osiągnęła to, na co  czeka w ielu  m uzyków  przez całą 
karierę, nieraz po kilkanaście lat. Obsypana nagrodami 
Gram m y, MTV, uznana za najw iększy talent za Oceanem- 
Potw ierdzeniem  tej pozycji jest płyta "JA G G E D  LITLE 
PILL” naszpikowana przebojam i. W ystarczy wymienić 
kilka z nich: 'TRONIC” , 'YO U  LE A R N ” , "Y O U  OUGHTA 
KNOW ” , czy ” HEAD OVER FEET” . Pom im o wielkiej \ 
światowej kariery jaka stała się udziałem  tej artystki, nie 
da się ukryć, że żyje ona i tw orzy w  A m eryce. Zarówno 
teksty jak  i styl m uzyczny prezentow any przez ALANIS, 
są tak am erykańskie, że bardziej już nie można. Nagrywa 
ona dla w ytw órni M AUERICK, której w łaścicielką jest 
M ADONNA. Była ona tak zadow olona ze sukcesu swej 
podopiecznej, że podarowała je j zegarek o w artości kilku­
dziesięciu tysięcy dolarów. Ten drogocenny zegarek bę­
dzie odm ierzać czas do wydania drugiej płyty, która albo ‘ 
będzie potw ierdzeniem  je j talentu, albo...

MUSIC NEWS ★  MUSIC NEWS
"L udzie listy piszą...”  tak śpiewali kiedyś Skaldowie- 

Ludzie piszą jednak nie tylko listy, ale rów nież zabierają 
się za dłuższe form y np. książki. N iekiedy są to wspaniałe 
dzieła, częściej nudna chała. Jednym  z ciekaw szych pozy­
cji na rynku księgarskim  są książki napisane przez muzy­
ków  rocckow ych  o m uzykach oraz zespołach. Jednym 
z najzdolniejszych pisarzy w  środow isku m uzycznym  jest 
NICK CAUE. Autor licznych opow iadań i kilku  powieści 
z których em anuje "czarny hum or” .

Najbardziej jednak pojawiają się mniej lub bardziej 
sensacyjne relacje biograficzne lub autobiograficzne. Były 
członek THE BEATLES, najbogatszy m uzyk brytyjski 
- PA U L M CCARTNEY zdecydow ał się na napisanie auto­
biografii. Pom agać ma mu w  tym  B A R R Y  MILES, który 
jest autorem  np. książki o GINSBERGU.

Rów nież AGN ETH A FA LTSK O G  - blondynka śpiewają' ) 
ca kiedyś w  grupie A B B A  napisała książkę, w  której 
ujawnia w iele interesujących faktów  z kariery zespołu z lat 
70-tych.

Tego jak i naprawdę był FREDDIE M ERCURY możemy 
dow iedzieć się z książki, "TH E KING OF OUEEN”  LAtJ' 
R Y  JACKSON. Okazuje się, że gw iazdor był bardzo nie­
przyjem nym  i aroganckim  człow iekiem . Otaczał się świtą 
pochlebców . Stale byli z nim  m.in. osobisty fryzjer, masa­
żysta, kucharz i dwaj asystenci.

C iekawostki z życia wokalisty i lidera B.E.M MIKEA 
STIP’A  znajdziecie w  biografii M AR C U SA  G R A Y A . STT 
PE w  m łodości był niezłym  łobuzem . W szkole zjadł k lej do 
papieru, w ypijał atrament, nosił k obiece ciuchy. Najbaf- v 
dziej jednak denerw ow ało nauczycieli pisanie wypraco- 
wań wspak. Warto czasami sięgnąć do takich książek, aby 
poznać ulubione gw iazdy z innej strony oraz dow iedzieć si€ 
w ielu  ciekaw ych  szczegółów  z ich  życia.

DJ Leszek  Łukom ski
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PILNUJCIE
SWOICH M YŚLI!!!
doNie tylko czary i uroki m ogą
^ cna zatruć ludziom życie.

i silne są: złość, 
i nieżyczliwe myśli.

W  ysta?czy> ze ktoś będzie in- 
(.Jrywnie i codziennie źle ży- 
c yt drugiej osobie, a nagle za- 

spadać na nią rozmaite nie- 
WieHSC' a' d latego Mistrzowie 

. nii„ ?y.Tąjemnej przestrzegąją: 
Osnĥ Clft ,sw o*ch myśli I A  już 
z p y ’ które potrafią pracować 
jwincrSiami i mają pew ne do- 
'-vin CZe-nie, szczególnie po- 
j j“*ny się m ieć na baczności 
Ram ow ać wszystkie negatyw- 
u myśli, aby mimo w oli nie 

^ P tć  komuś krzywdy. 
^.Przestrzegają przed tym  rów- 
Jąc-Z Wszystkie religie upomina-

I nie^-j drugiemu co tobie

SQR0rzej, kiedy ktoś poczyna 
Ćon,6 ,w .ten sPosób z całą świa- 
0rf ° ś c ią  i wysyła złe życzenia 
. az w iqe  pod adresem osoby, 
j^ fa  przypadkiem lub świado- 
Wtf naóepnęła m u na odcisk, 

^czas można rozpętać niezłą

burzę. Tyle, że narobi ona naj­
pierw dużo zamieszania i spus­
toszenia w  życiu adresata, a po­
tem jak  bumerang w róci do nad­
awcy.

Niedawno byłam świadkiem 
takich mentalnych działań. 
W pewnej instytucji pracowały 
dwie panie. Nazywano je  tam 
"papużki nierozłączki” , aż tu 
raptem jedna z nich awansowa­
ła. Druga- zieleniała z zazdrości. 
Zaczepiała kogo mogła i ubole­
wała, że to tamta a nie ona, 
poszła w górę. Wreszcie zaczęła 
jej głośno a na pewno i w duchu, 
źle życzyć. A by  ją  to, aby ją  
tamto spotkało. I tak dzień po 
dniu.

Osoba, która awansowała, 
najpierw skręciła nogę w  kostce 
(no, ale to m ógł być przypadek), 
a potem zaczęła cierpieć na roz­
maite dolegliwości. Słabła, m ę­
czyła się bez powodu. Badania 
lekarskie nie znalazły żadnej fi­
zycznej przyczyny takiego sta­
nu rzeczy. W ówczas - jeszcze nie 
do końca przekonana - poprosi­
ła jadnak, by pom óc jej uwolnić

się od negatywnych energii, 
którymi osaczyła ją  dawna 
przyjaciółka.

Jak się bronić ?
Poleciłam jej, by wyobraziła 

sobie dookoła siebie brudnosza­
rą kłębiastą chmurę (ja wizuali­
zowałam to samo), która pow oli 
odkleja się od niej i zaczyna 
unosić. Coraz wyżej i wyżej, 
zmieniając przy tym  kolor.Naj- 
pierw giną burości, szarość staje 
się coraz czystsza, aż zamienia 
się w  błękit. Potem stopniowo 
przybiera kolor indygo, by w re­
szcie przemienić się w  jasny fio­
let. Ten fioletowy obłok krąży 
nad głową poszkodowanej, a p o ­
tem ona odsyła go ze w spółczu­
ciem i wyrazami przebaczenia 
w  kierunku osoby, która je j źle 
życzyła. W czasie tego zabiegu 
oczyszcząjącego na ciele osoby 
może pojawić się gęsia skórka, 
osobę mogą przebiegać dresz­
cze, itp.

Życzę samych życzliw ych lu­
dzi w okół Was. Pozdrawia

Wróżka

i ■ • i

TWÓJ HOROSKOP 
NA NAJBLIŻSZY TYDZIEŃ

SARAN
Z początku tygodnia 

będziesz nieco rozgory­
czony postawą partne­
ra, w ręcz zły z pow odu 
jego niesolidności, 
w krótce jednak cały 

jclZj . gniew Ci przejdzie i do- 
C zęu ^  do porozum ienia. W środę 
stetv • w *e*e niespodzianek - nie- 
ltoyf’ nic tylko przyjem nych. Piąt- 
CUI ® sP°tkanie w  interesach zaowo- 
ebd bafóz o  intratną umową. W eek- 
sfęr uPtynie w  miłej, wesołej atmo- 
•tiych 'Vazna w iadom ość od znąjo-

T w oje ostatnie plany 
z pow odu finansowego 
dołka wzięły w  łeb, lecz 
bądź dobrej myśli - nie­
długo nadarzy się oka­
zja uzupełnienia ” kie- 

„ , la( szonkow ego” . Ponie-
*>*lhvh d°bry do załatwienia paru 
ba Z,011' grzędow ych spraw. Uważaj 
2iębi6 °\n'e ' m ożesz łatwo się prze- 
kto czwartek spotkasz kogoś, 
U\va?  dawna jest w  centrum  Twojęj 

Napisz zaległy list. D obre 
PSci od Barana.

IĘTA
Pierwsze dni będą 

się wiązać ze w zm ożo­
nym wysiłkiem  i nawa­
łem  pracy. Postarąj się 
starannie zaplanować

___ sobie ząjęcia, żeby nie
2  efek. .  Paść ze zmęczenia, 
barą, tów Powinieneś być jednak 
hieCo ^ d ow o lon y . Od czwartku ju ż 
pdp0„jJdęcoj sw obody i m ożliwości 
kapie fd k u . w sobotę udane spot- 
°<briau,j pbskimi przyjaciółm i. Nie 
bzi6 Q. laJ Pomocy Strzelcowi, bę- 

ogromnie wdzięczny.

Przed Tobą niezwyk­
le sym patyczny ty­
dzień: same pochwały 
od przełożonych, uzna­
nie ze strony współpra­
cowników, dodatkowy 
przypływ gotówki i fa­

ntastyczna atmosfera w  domu. Po 
prostu tydzień - marzenie! Drobne 
nieporozumienia z sąsiadami będą 
przy tym  wszystkim do "przełknię­
cia” . Pom yśl o przejrzeniu dom o­
w ych zakam arków przed zimą, zwła­
szcza szaf. Tęskni za Tobą Skorpion.

LEW
Wykaż się w  tych 

dniach odwagą i stano­
wczością w  kontaktach 
z innymi, a dobrze na 
tym wyjdziesz. W środę 
czeka Cię w  pracy parę 
godzin w  nerwowym  

napięciu i kłótliwej atmosferze. Mi­
m o krytycznych głosów starąj się 
przeforsować swoją koncepcję. 
W piątek wydasz sporo gotówki, ale 
zakupy będą udane. Niedzielę p o­
święć rodzinie, która ostatnio widuje 
Cię głównie wieczorami.

PANNA
Czeka Cię jeszcze 

dużo pracy, zanim za­
cznie procentować 
Twój trud z ostatnich 
tygodni. We wtorek po­
myślna wiadom ość od 
Koziorożca. Uporząd­

kuj swoje plany na najbliższe dni 
i konsekwentnie je  realizuj. Udany 
piątkowy wieczór w e dw oje m oże 
być początkiem  czegoś ważnego 
w  Twoim  życiu osobistym. W sobotę 
warto wyjechać z dom u na dwa dni 
- przyda Ci się trochę odpoczynku.

RAK

N. -ż

WAGA
Niezwykle interesu­

jące dni - spotkania 
z wielom a ciekawymi 
ludźmi, now e propozy­
cje w  pracy, szansa na 
awans. Tylko nie prze­

gap okazji i bądź w e właściwym  cza­
sie na właściwym  miejscu. Ostrożnie 
z używkami, starąj się prowadzić 
zdrowy tryb życia. W czwartek waż­
ne wydarzenie w  kręgu bliższej lub 
dalszej rodziny. Dobrze przygotuj się 
do rozm owy z Wodnikiem, od tego 
wiele zależy.

SKORPION
Czeka Cię sporo pra­

cy, lecz przyniesie ona 
oczekiwane efekty. 
Wtorek bardzo zabie­
gany, nie będziesz mieć 
czasu, by  złapać od­

dech. Plany dotyczące now ych 
przedsięwzięć lepiej odłóż na póź­
niej, kiedy będziesz m ieć trochę w ię­
cej spokoju. W środę dużo telefonów 
i problem y rodzinne. W sprawach 
sercowych ostatnio nieco jałow o, 
w krótce jednak spotkania z bliską Ci 
osobą nabiorą rum ieńców...

STRZELEC
W poniedziałek uda 

Ci się pom yślnie prze­
brnąć przez pewną kło­
potliwą sprawę, poczu­
jesz wręcz, że kamień 
spadł Ci z serca. Środa 

m oże stać pod znakiem nieporozu­
mień zarówno w pracy, jak  i w  domu. 
Ważna rozm owa w czwartek podnie­
sie Cię na duchu. Będzie okazja do 
m ałego świętowania w gronie ro ­
dzinnym. Nie zaniedbuj przyjaciół, 
niektórzy z nich (szczególnie Rak) 
bardzo liczą na Ciebie.

★  W najbliższy piątek, tj. 
27.DC.br. w  Olszynce obradować 
będzie sekcja ochrony środowis­
ka Towarzystwa Miłośników Zie­
mi Swarzędzkiej. Wszystkich 
mieszkańców zainteresowanych 
problematyką czystości wód, po­
wietrza i ochrony ziemi serdecz­
nie zapraszamy na obrady!

★  W dniu 4 października odbę­
dzie się spotkanie sekcji sportu 
i rekreacji. Już dzisiaj zaprasza­
my na spotkanie wszystkich tych 
którzy chcieliby wypowiedzieć 
się na temat sportu dzieci i m ło­
dzieży, organizacji rekreacji, 
obowiązków Gminy w zakresie 
organizacji kultury fizycznej na 
naszym terenie. Zapraszamy 
działaczy KS Unia, nauczycieli 
w-f, organizatorów sportu wiejs­
kiego. spotkanie odbędzie się 
w ólszynce, os. Kościuszkowców 
26 i rozpocznie o godz. 17.30.

KOZIOROŻEC
Niewielkie nieporo­

zumienia z bliskimi 
nieco w yprowadzą Cię 
z równowagi, lecz 
wkrótce atmosfera się 
rozładuje, by ć  m oże 

sprawi to list lub telefon z daleka. 
W piątek bądź ostrożny na drodze, 
nie tylko za kierownicą. Przygotuj 
się na większe wydatki pod koniec 
tygodnia, nie da się ich uniknąć. 
Niedługo jednak trafi się okazja p od ­
reperowania budżetu. Miłe spotka­
nie z Bliźniętami.

WODNIK
Uważaj na sw oje rze­

czy osobiste, łatwo m o­
żesz coś zgubić! We 
wtorek pojawi się szan­
sa, by  przeprowadzić 
niezwykle udaną

transakcję. Ktoś Cię m ocno zdener­
wuje w  środę lub czwartek, staraj się 
jednak być m aksym alnie tolerancyj­
ny. Nie zapom nij o  m ałym  upom inku 
dla bliskiej osoby. Wyjazd w  piątek 
w sprawach służbowych. Odłóż parę 
złotych na nąjbliższe dni, będą po­
trzebne.

N ieco nudnawy p o­
czątek tygodnia - nie­
wielki ruch w  pracy, 
żadnych now ych twa­
rzy, sam otne popołud­
nia. Od środy jednak 

ożywienie pod każdym względem : 
wywiążesz się z trudnego zadania, co 
zapewni Ci uznanie szefa, otrzymasz 
propozycję spędzenia atrakcyjnego 
w ieczoru z przyjaciółm i, a także z tą 
jedną, wym arzoną osobą. Pamiętaj 
o  zaległych rachunkach i o zw róce­
niu książek do biblioteki!

RYBY

m
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Odgadnij znaczenia rysunków i wpisz w pu­
ste kratki. Ostatnia litera każdego wyrazu 
jest pierwszą literą wyrazu następnego. Po­
czątek - przy głowie „węża”. Pierwsza litera 
jest już wpisana. Litery oznaczone cyferkami 
od 1 do 13 dadzą rozwiązanie.

KALEJDOSKOP

NAJMŁODSZYCH

Pokoloruj tę sympatyczną krowę !
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R O ZR Y W K A  • R O ZR YW K A  • R O ZR Y W K A

W I R Ó W K A
Początek rozwiązania (przysłowie polskie) utworzą pierwsze litery wyrazów czytane kolejno, dalszy ciąg powstanie z liter 
Ponumerowanych pól.

Zegarowo (pierwsza litera w polu z cyfrą):
uW) smarowania obolałych części ciała, 2) zwrot właściwy tylko danemu językowi, 3) twierdzenie pomocnicze, 4) tkanina na wsypy, 5) 
kład dwóch różnoimiennych ładunków alektrycznych, 6) atrofia, 7) w panteonie wedyjskim bóg nieba, burzy i wojny, 8) oszukańcze 

Przedsięwzięcie, 9) dawna gra w karty, 10) rubryka w czasopiśmie poświęcona jakiemuś zagadnieniu, 11) rodzaj taczki, 12) pokarm 
jedw abników ,stopień  w wojsku, 14) nota, 15) dąb w szkółce, 16) można ją po jakimś czasie znaleźć, 17) domek Eskimosa, 18) jednolity 

v elasyw skały, pokład, 19) pasmo górskie w Reńskich Górach Łupkowych w Niemczech, 20) tkanina podobna do aksamitu, 21) achtel, 22) 
ement budowlany konstrukcji, kotew, 23) górzysta wyspa grecka na M.Jońskim. (MIKS)

Wśród poprawnych odpowiedzi wylosujemy nagrody, których fundatorami są: Cukiernia „Magdalenka Małgorzaty Nowak, 
drukarnia Swarzędzka Stanisława Witeckiego, sklep „Wszystko dla domu” Lechosława Rutaskiego oraz Hurtownię Firanek z uL 
Str*eleckiej 2.

Z A P R A S Z A M Y  D O  Z A B A W Y !

Nagrodę wylosował: Adam Machowiak, os. Kościuszkowców, Swarzędz 

Prosimy o kontakt z redakcją.

28
1 2 3 4 5
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• REKLAM A • SPORT • REKLAM A

RUINA
W SWARZĘDZKIEJ 
KOSZYKÓWCE

Coraz to now e inform acje do­
tyczące swarzędzkiej k oszyk ó­
w k i bulw ersują je j zagorzałych 
kib iców . N ależy zadać sobie 
pytanie czy swarzędzki basket 
napraw dę sięgnął ju ż  dna. D o­
biła nas w iadom ość, że swarzę- 
dzkie kadetki startujące w  m is­
trzostw ach P olski nie mają 
gdzie rozegrć m eczu. Na hali 
Unii jest bow iem  zim no i ciem ­
no a bałagan w ew nątrz obiektu 
przypom ina bardziej rum uńs­
ki obóz niż m iejsce zaw odów  
sportow ych. Przypom inam , że 
w  niedzielę podopieczne Piotra 
Szafarkiewieża m ają stoczyć

bardzo w ażny bój z odw iecz­
nym  przeciw nikiem  Stilonem  
G orzów .N ie jest też tajem ni­
cą,że nasze koszykarki są je d ­
nym  z pretendentów  do m eda­
lu w  tegorocznych  rozgryw ­
kach. A  b y ć  m oże uda im  się 
pow tórzyć sukces słynnego ka- 
deckiego zespołu "U nii” , który 
3 lata tem u w ygrał mistrzostwa 
nie przegryw ając w  sezonie 
m eczu. Nie potrafię w ięc podać 
k ib icom  ani m iejsca ani cza­
su,w  którym  m ecz niedzielny 
się odbędzie, ale kogo to  ob ­
chodził? (H.W.)

Ośrodek Kultury „Na Piaskach” 
i Szkoła Podstawowa w Wierzonce 

zapraszają wszystkich chętnych 
na plener malarski

,Jesienne Krajobrazy”
połączony z rajdem rowerowym 

do Wierzonki 5.10.1996r. 
Organizatorzy zapewniają 
materiały do malowania.

Zbiórka (z rowerami) 5.10. o godzinie 9.00 
przed Ośrodkiem Kultury ul. Piaski 4. 

W programie - niespodzianki 
Przewidujemy powrót - godz. 15.30.

Pijesz za dużo ?
Twoje dziecko upiło się ?

Jesteś ofiarą przemocy 
spowodowanej nadużyciem alkoholu ?

NIE UKRYWAJ SWOJEGO PROBLEMU !
zw róć się o  in form acje i fachow ą pomoc do:

P U N K T U  K O N S U L T A C Y J N O  
-T E R A P E U T Y C Z

Swarzędz, ul. Piaski 4 (M-GOk) tel. 172-034
P.K.-T. oferuje następujące formy pomocy:

Wtorek 16.00-18.00 - grupa edukacyjno-terapeutyczna 
dla osób żyjących z alkoholikiem

18.00- 20.00 - grupa wsparcia dla osób żyjących
z alkoholikiem

Środa 15.00-16.00 - konsultacje, informacje, terapia indywidualna
16.00- 18.00 - grupa terapeutyczna dla osób

uzależnionych od alkoholu 
Niedziela 10.00-13.00 - grupa terapeutyczna dla

małżeństw z problemem alkoholowym

Informacji i wsparcia może Ci udzielić również 
STOW ARZYSZENIE ABSTYNENTÓW „ŻAG IEL”  

sobota 17.00 - 19.00 - M-GOK

Masz prawo do trzeźwości 
Masz prawo do obrony swoich praw

POKOJE GOŚCINNE
o  różnym  standarcie i cenach 

oferuje

E . K IE R Z N O W S K A  

K ostrzyn, ul. Szew ska 4a 

tel. (0 -6 1 ) 178-645 

czysto , w ygodnie, gustownie

W ciągłej sprzedaży:
- ubiory szkolne
- ubiory sportowe
- tornistry
- przybory szkolne

TANIO!
Sklep w ielobranżowy 
Swarzędz ul. Piaski 12

Chcesz wiedzieć 
co Cię czeka

Wróżby
- tarot
- karty astralne

tel. 172-287 
od 8.00-15.00

Sprzedaż tarcicy 
suszonej i mokrej, 
liściastej i iglastej 
Murowana Goślina 

ul. Jodłowa 4.
Możliwość 

wystawiania 
faktur vat 
tel. 122-128 

______po 18.00______

Poszukuję 
pom ieszczenia 
do wynajęcia 

przy głównych 
ulicach 

w Swarzędzu 
tel. 172-733

ogl. 235

Przedsiębiorstwo 
Stolarsko-Tartaczne 

„PRZEMEX" 
przyjmie stolarzy 

wykwalifikowanych 
do produkcji 

stelaży tapicerskich 
oraz pracowników  

fizycznych 
do pracy w  tartaku 

tel. 174 -287

Tani
transport 
ciężarowy 
Meblowóz 
-Kontener 

245x245x665 
tel. 174-489

ogl. 238ogl. 234 ogl. 236
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”GOWMET” s.c.
G ow arzew o 69 

tel. 798-408, 798-397

Oferuje po atrakcyjnych cenach:
- okucia do sof
- automaty do kanap

ogl. 225
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Cukiernia Firmy
K O B Y L N IC A  ul. Poznańska 137 

teł. 150-063
(przy krzyżówce)

Poleca: - pączki, drożdżówki,
- wykwintne ciasta i torty 

Przyjmujemy zamówienia na: 
torty komunijne i inne z oryginalną dekoracją 
ciasta na imprezy okolicznościowe i weselne 

produkcja własna, najwyższa jakość
ZAPRASZAMY

od pon. do sob. 6.00 - 18.00 w niedzielę 10.00 - 14.00
---------- osiioa

TELEFONY a la rm o w e
Policja 9<
Pogotowie ratunkowe 9! 
^traż pożarna 9!
ijtraż Pożarna Miejska 172 3< 
Komisariat Policji 172 30 

172 3:
olicja Municypalna 172 31 
osterunek energetyczny

172 41
Gazownia 9!

SŁUŻBA Z D R O W IA ^ H
Podstacja Pogotowia Ratunko­
wego 172 309
P o c h o d n ia  Rejonowa, ul. P o ­
la ń s k a  172 533, 172 549

Wychodnia Dziecięca, os. Koś- 
j-toszkowców 20 173 558
Miejska Poradnia Psychologicz­
na - Pedagogiczna, os. K ościusz­
kowców 4 174 951

entrum Stomatologii, Os. Dąb- 
r°Wszczaków 26, czynne 
*  Sodz. 8.00-23.00 174-110

towarzyszenie Przyjaciół 
zieci Specjalnej Troski, os. Ko- 

toiuszkowców 13, dyż. wtorki 
18-00-20.00,

173-982 wew. 27
ezPłatny pomiar ciśnienia tęt- 
1Czego, Klub Osiedlowy Zyg- 
Unta m  Wazy 7,, czw. 

l0-00-ll.oo

Józefa, ul. Rynek 16172 406 
°d Koroną, ul. Rynek 13 

Ą 172 520
Pteka pod Lipami, os. Zygm u- 
ta IR Wazy 172 861
Pteka Osiedlowa, Os. Kościu­

szkowców 13, tel. 174-111
Pteka Zatorze, os. Raczyńskie- 

50 l8> tel. 175-075

! " H

| URZĄD MIASTA I GMINY [ SKLEPY
7.30-15.00, pon. 7.30-16.00, sob. 
robocze 7.30-13.30 
centrala 172 411
burmistrz 172 553
Ośrodek pom ocy społecznej

174 004
Zespół Administracyjny Szkół 

172 480

SPÓŁDZIELNIA
MIESZKANIOWA

Prezes przyjmuje w  pon.
15.00- 17.00 174-011
Administracja, Os. Gryniów 6, 
pon. 7.00-17.00, wt.-pt.
7.00- 15.00, sob. 7.00-13.00

174 322, 174 011 
Administracja Nowa Wieś, os. 
Raczyńskiego 5, pon 7.00-17.00, 
wt.-pt. 7.00-15.00, soboty pracu­
jące 7.00-13.00 175-269
(awarie na terenach osiedli po 
godzinach pracy administracji 

174 011

B A N K I_________________
PKO, ul. Cieszkowskiego 29, 
codz. 7.45-18.00, sob. 9.00-13.00 

173-607
W ielkopolski Bank Kredytowy
S.A., Filia w  Swarzędzu, ul. P o­
znańska 25, pon-piątek 8-17, so­
bota pracująca 8-14.00

tel. 172-863 
Powszechny Bank Gospodarczy 
SA, filia w  Swarzędzu, os. Dąb­
rowszczaków 8(5 pon. - pt. 9.00
- 16.00, soboty pracujące 8.00
-  12.00

tel. 173-523, 173-583

Delikatesy, ul. Wrzesińska 
(sklep całodobowy)

KULTURA i
MGOK, ul. Piaski 4 (I piętro) 
czynny: wtorki i piątki
10.00- 20.00, środy 9.00-19.00, 
czwartki 10.00-17.00, soboty
9.00- 15.00, niedziele 11.00-13.00

172-034
Skansen Pszczelarski, ul. P o ­
znańska 35 172-565
W ystawowy pawilon rzemieśl­
niczy, ul. Wrzesińska 
Muzeum w  Uzarzewie, od wtor­
ku do soboty 8.00-15.00, niedzie­
le od 8.00-16.00

[ KLUBY
Filatelistyczny, oś. Czwarta­

ków  6, pon, pt. godz. 17.00 -19.00 
Oś. Czwartaków 14, Seniora,
poniedziałki i czwartki od godz.
17.00, ZNP, środy godz. 15.00 
Modelarnia, oś. Czwartaków 
18, wtorki, pt. godz. 16.00 -19.00 
PTTK „Łaziki”, oś. Kościusz­
kow ców  39, czwartki godz. 17.00 
- 19.00
Oś. Kościuszkowców 9 • Hono­
rowi Dawcy Krwi, środy godz.
18.00 -19.00, AA, piątki od godz.
17.00, AL  ANO N', czwartki od 
godz. 17.00
Wędkarski, oś. Czwartaków 7, 
poniedz., wtorek 16.00 - 17.00 
Olszynka, oś. Kościuszkowców 
26 - Towarzystwo Miłośników 
Ziemi Swarzędz klej, piątki 
godz. 17.00 - Telewizja Osied­
lowa — Magazyn Młodych Re­
porterów, pon.14.00-17.00

-  Towarzystwo Krzewienia 
Kultury Fizycznej, pt. 17.00
-  19.00
Harcówka, os. Czwartaków 22, 
wt. 17.00-19.00 (harcerze), czw.
17.00-19.00 (zuchy) 
Stowarzyszenie Przyjaciół 
Dzieci Specjalnej Troski sie­
dziba Os. Kościuszkowców 13
- poniedziałki, godz.17.00 - 19.00 
ząjęcia m uzyczne dla dzieci 
i m łodzieży,
- wtorki, godz. 18.00 - 20.00 dyżur 
Zarządu,
- czwartki, godz.16.00 - 19.00 te­
rapia zajęciowa dla młodzieży

RÓŻNE
Urząd Pocztowy, u l Piaski 11,172-454 
Urząd Pocztowy, os. Czwartaków
22, 174-101
Biuro napraw telefonów 174-004
PKP, ul. Dworcowa 19 172-510
TAXI 172-400
Stacja Technicznej Kontroli i Ob­
sługi Samochodów (m. in. holowa­
nie, przeglądy rejestracyjne z pie­
czątką do dowodu, naprawy) Swa­
rzędz, ul. Nowy Świat 16 172-833
Biuro ogłoszeń, NOWINA, ul. Pia­
ski 12 172-287

TELEWIZJA
KABLOWA
SWARZĘDZ

można oglądać na kanale RTL-2 
(os. Kościuszkowców, Czwarta­
ków, Gryniów oraz Dąbrowszcza­
ków 1 -7 i 27) oraz Vox (os. Ra­
czyńskiego i Cegielskiego). Po­
wtórzenie programu w poniedzia­
łek godz. 17.00. Os. Dąbrowsz­
czaków 9-26 oraz Zygmunta III 
Wazy —  kanał SAT1, emisja pro­
gramu piątek, powtórzenie wtorek 
godz. 17.00.

u Tygodnik Swarzędzkl red. nacz. Mariola Jankowiak
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O głoszenia i reklamy przyjmuje: Biuro reklam, adres j.w.

Druk: Zakład Poligraficzny AB ED IK , 61 -3 11  Poznań, ul. Ługańska 1, tel. /fa x  7 7 -4 0 -6 8
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REKLAM A • REKLAM A • REKLAM A
ARAL CENTER SERVICE 

- PROCHORSCY 
partner firmy Aral

Zatrudni do pracy w nowoczesnej 
stacji benzynowej dyspozycyjne 

i energiczne osoby na stanowisko:
- kasjerki (panie wiek do 25 lat)
- sprzedawców
- pracowników ochrony 

(panowie wiek do 50 lat)
Praca w ruchu ciągłym, zapewniamy atrakcyjne 

warunki pracy i wynagrodzenia.
Oferty wyłącznie pisemne: 

ul. Piaski 12 Swarzędz

Sprzedam 
działkę ogrodniczą 

w Swarzędzu 
- 400 m2, 

prąd, woda. 
Kontakt: Swarzędz 

os. Władysława IV4 /1 6.

Sprzedam 
poloneza-caro 

Swarzędz 
ul. Zielona 7 
tel. 172-092

Ośrodek
Szkolenia Kierowców 
Zdzisław Frąckowiak

Swarzędz
os. Czwartaków 14 / 59 

tel. 174-918 
Prowadzi kursy 

kat. B
(samochód fiat-uno) 

oraz
doskonalenie jazdy. 
Szybko! Solidnie!

STOLARZE ! 
TAPICERZY !

Polecamy wyroby śrubowe wg. 
cen netto, podkładki od 2 ,9 0 /kg, 
nakrętki od 3 ,3 0 /kg, Śruby pod­
sadzane od 3,30 /kg

Zapewniamy transport 
Wystawiamy faktury Vat

P.W. "RASTER"
Poznań tel. 2 2 -35 -62

ofll. 237

Kupię fabryczną 
frezarkę

dolnowrzecionową 
do drewna 

w dobrym stanie 
tel. 172-385

ogl. 240

Sprzedam
samochód

,,Avia"
- m eblowóz 

Adres: Swarzędz 
os. Czwartaków 7/12

ogl. 241

Zatrudnimy 
uczniów 

w zawodzie 
tapicer

oraz krojczego 
tel. 173-854

ofll. 242

POW SZECHNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
BANK PAŃSTW OW Y  

zaprasza
do Oddziału w  Swarzędzu ul.Cieszkowskiego 29 
do EKSPOZYTURY W  KOSTRZYNIE WLKP ul. Piasta 16

Zapewniamy pełną obsługę bankową
- KLIENTÓW INDYWIDUALNYCH
- PODMIOTÓW GOSPODARCZYCH

Oferujemy na korzystnych warunkach:
- rachunki walutowe podmiotom prowadzącym działalność eksportowo-importową
- rachunki podstawowe, pomocnicze i lokat terminowych
- kredyty na działalność gospodarczą

obrotowe
inwestycyjne
walutowe

-  rachunki oszczędnościowe - konta osobiste
- książeczki oszczędnościowe z wkładem a’vista oraz z wkładami terminowymi
- bony oszczędnościowe
- kredyty gotówkowe
-  kredyty na cele mieszkaniowe

Zapraszamy do skorzystania z naszej oferty.
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REKLAM A • REKLAM A • REKLAM A
STUDIO FOTO VIDEO Henryk Błachnio

OFERUJEMY:
^ w ciągu 1 godziny zdjęcia ze wszystkich filmów 
♦ 3 minutowe zdjęcia paszportowe, dowodowe, legitymacyjne 
Ł Yideofilmowanie
^ pełną obsługę fotograficzną i filmową ślubów, chrztów,

I komunii itp.
^  kopiowanie filmów video
^ sprzedaż: aparatów, filmów, albumów, kaset, ramek, 

Pocztówek artystycznych 
^  komis fotograficzno-filmowy

ZAPRASZAM Y
9-00-18.00 sobota 9.00-14.00 os. Kościuszkowców 1a 

tel. 174-238 os. Cegielskiego 18

HOTELIK
PRACOW NICZY

Dla kulturalnych mężczyzn

Pełne wyposażenie 

z wymianą pościeli.

Istnieje możliwość noclegów dobowych

SWARZĘDZ ul. Wilkońskich 6a 

tel. 173-301

P.P.H. STANBUD
oferuje 

po konkurencyjnych cenach
'  cegła kl. 1 50 - 0,46 gr - 0,56 gr 

- maxy kl. 100-1.65 zł - 1.90 zł 

- siporex - 3.85 zł

- kostka brukowa - cement - wapno - styropian 

- węgiel - skup złomu

- pianka tapicerska „ZACHEM”

R a t y
Ceny zawierają VAT plus transport na plac budowy plus za i wyładunek 

Garby, ul. Łozowa 3, tel. 173 - 036________________ R A T Y

og!013

b u d o w y +  NADZORY +  REMONTY  
te l. 174 - 035 (w ieczorem )

Tego nie uczy 
żadna 

uczelnia
174 - 035 lub 172 - 287

TAXI OSOBOWE 
- dojazd do I strefy bezpłatny 

10% zniżki dla stałych klientów 
Najtańszy transport bagażowy
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Życzymy udanych zakupów 
pon. - piątek 10.00  -  18.00 

sobota 10.00- 14.00

62-020 SWARZĘDZ 
os. Dąbrowszczaków 25 

Tel. (0 -61 ) 173-533
ogl 204

SKLEP KOSMETYCZNO-DROGERYJNY

Kfrodyła
Poleca:

♦  kosmetyki upiększające
♦  renomowanych firm zachodnich i krajowych
♦  szeroką gamę francuskich wód toaletowych
♦  oraz artykuły chemiczne i środki czystości

od 15.09. karty rabatowe stałego klienta

Zapewniamy niskie ceny i miłą obsługę


